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■ CENA PFENUMERATY" : 
W e Lwowie mies. 5,700.000 Ms., 
l  dostawą do domu 0,250.000 Mk., 
na prowincji 6,250.000 Ms. za 

granicą 10,000.000 Mk. “ 
(Jena pojedynczego egzemplarza 

na całym obszarze Polski -

250.000 Mp
na prowincjonalnych dworcach 

30Ó.UOO M k. 
Redakoja 1 Adm inisiraoja  

L w ó w , dyaituaka 21.
Tel. w dzień Nr 24 —  od gjdz. 

. 10 wieczór 496. :

N A K Ł . :  L U D .  S P Ó t - u Z I t L C Ć t G O  T O W .  W Y  O. C Z E K  P. K. O . Nr. 142.176. R E D A K T O R  N A C Z .:  A R T U R  W . H A U S N E P .

P O L S K A  P A R T J A  S O C J A L I S T Y C Z N A .
Dzień .1. Maja jest Świętem Pracy, Świętem Pi-oletarjutu.
W  dniu tym proletarjat całego św iata nianiFestować nędzie międzynarodowa, so­

lidarność i braterstwo ludów.
.  .  . . .  .. .-i

W  dniu tym z a m rą  wszystk ie  warsztaty, 'pracy, ,a klasa pracu ją ca  w potężnych ma­
nifestac jach  w y j ło w ie  swą nieugiętą w o l ę :  

za p o k o j e m  p o w s z c e h n y l n ; • 
za r ó w n o u p r a w n ie n ie m  wszystk ich  o b y w a t e l i -
za  p r z e b u d o w ą  ustroju kapitał isłytcznego i uspołecznieniem ś r o d k ó w  produkc j i .

Tow arzyszki i Tow arzysze!
W  czw a rtek  1. Maja  o godz in ie  G rano  odbędzie* się „Pobudka"  ork iestry  ko lejo-  

v\ ej, p r a c o w n i k ó w  g m in n y c h  i m u r a r z y  po  ul icach miasta LtvoT\ a., *-..*> /  ' :r"' > ‘ * " 1-f! p* V
O godzinie  9 rano  zbiorg się r o b o t n i c y  w 1 sw o ich  loka lach /w i a n k o w y c h ,  skąd 

p o c h o d a m i  podążą  na p lac  Gosiewskiego,  (gdzie o godz in ie  10" odbędzie  się

. - U R O C Z Y S T E

ZGROMADZENIE
z porządk iem  d z ien n ym :  1) M ię d z y n a r o d o w e  braterstwo  lmlów.  2 )  /  i inarh reakcji  

na S-godzinny dzień pracy.  'A\ Drożyzna  i bezrobocie .

P rzem aw iać  będą pos łowie Iow. DI a MAND i H A E S N E R  
P o  zgromadzeniu  u form uje  sic

3 1 a i i i  T e s i  a c > j n > r | > o <  *1 1 o t  I
który  prze jdz ie  ul icami miasta pod  Teatr  Wielki ,  gdzie  nastąpi rozwiązanie

O godz inie  3 pop o łu d n iu  wr TeaLrze. W n ik im  przedstawienie ,  odegrany będzie1 
w sp a n ia ły  draniu!  z cza sów rew o lu c j i  f rancusk ie j  p. t - : .„ D a n t o n “ . — B d e lv  do na­
by c ia  w  ks ięgarn i  Luelowej,  ul S z a jn och y  1. 2

O godz in ie  5 pop o łud n iu  na bo isku  „ P o g o n i "  (za rogatką  S l r y jsk ą )  robotn icze  
dru żyn y  sp ortow e  rozegra ją  walkę w  pitce nożnej  o puhai  srebrny.

Przez c a ły  dzień o d b y w a ć  się bęelzie zb ió rka  uliczna na „Oświatę  robotn iczą" .  
W z y w a m y  całą klasę, r o b o t n i c / ,  a by  w U roczystośc iach  M a jo w y c h  wzięła m asowy 

udział.
Niech żyje międzynareideiw a seilieturuość Prolctar jalu ! N*i«6h żyje Socjalizm !

OKRIyGOWY ROM. 30B  P ,  P. S, W E IAYOW l.E.

Nbwy lermin rewolucji komunistyczne].
W A R S Z A W A ,  28. kwietnia.  (Tel. wł  ). 

W je d nym  z eistatnieh n u m e r ó w  pisma 
.szwmdzkiogei „Yolfkesblatipol it ikćn".  nkazał  
się artykuł ZinowieWa p. t- „Nasze najbl iż ­
sze zadania" .  Artykuł  zawiera. 11 punktów,  
o d n o s z ą c y c h  się. eto przyszłe j  akcj i  par l j i  
komuii i stycznej . W p ie rw sz y m  ininke-ie o -  
m a w i a  Z i n o w i c w  s y t u a c j ę . w  Nieuiicezecł i 
w y r a ż a  przeświadczenie,  o n ieuniknionej  
tam r e w o lu c j i  pro le tarjack ie j .  Dalej po -

wkiela, że partje* komunistyczne,  ni c ly iko  w 
Yicniiczi e-.li, ale i  (w Czechos łowac j i ,  Auslrji .  
fiYłosżeJdli i Po lsce  p o w i n n y  b y ć  przygoto ­
wane* na przy jęc ie  w ie lk i ch  elni.

W  I p u n k c i e  z a j m u j e  się Z i n o w i e w  sto­
s u n k a m i  w- Polscie i ( twierdzi ,  że zaos tr ze nie  
w a l k i  klaseiwej jest I n  o wiele wyb itnie :  jsze 
n i ż  się. n*i p o z ó r  w y d a j e .  W y p a u k i  l is lopa 
dowte 1 9 2 3  r.  dowoelzą  obuelzenia się prede-  
tąi ' jatu polskiego.

Nouia ustawa lokatorska od czerwca
W A R S Z A W  a, 2 8 . kw i r l n i a - "  (A . '  W . ) .  

-Wolnie: niepoelpisania p r z e z r Pr e zy d e nt a  
R z p l l e j  i m / p o rz ą d z e n ia  w yk»» i iawc/cgo -o 
ochron. ,* lokatorek, '  wcjelzie ona w życie  
d o p i e r o  /. el. 1. cze*r\vęa rl>

Losowanie ddiarowki.
W A R S Z . ' W \ ,  2 8 . k w b t n i a -  (A -  W  A  

W o l a n  lego, że*. g ł ó w n a  w y g r a n a  po ży c zk i  
deilarerwej w  wysoki.śe*i 10 .000  eleilarów 
p r z y p a d ł a  s k a r b o w i  p a ń s t w a  ( n u m e r u  togo 
nie s p r z e d a n o )  G r a b s k i  za rz ąd zi ł  aby: i w  
g r a m i  la bylła je‘Szezc raz lo sow an a w  d n i u  
1. Iipe*a W o ti e c  lego w  elniu t y m  he;dą do 
z d o b y ć , a  2  wielkie* wygrane* po 10-(100 elo- 
lareów. A  -tc - es ..

Wypadek na lotnisku.
W . O I S / A Y A ,  2 8  kw ie tn ia -  A.  (A, ; .

D z i ś  r a i m  na lotnisku w o j s k o w e m  k a p r n l -
piiot K r ą ż e l  o inalei me* stal się o f ia r ą  w y -
jiaelku. N a  w y s o k o s e i  kilku.set me tr ó w ód
a p a r a tu  o d e r w a ł a  się je*eliui z jego części;
składów we*li. M i m o  to l o t n i k o w i  udało  się
szeześbw ie* wv la e lo wa e

. *

Wychadźfwu polskie do Sfandw ZJedn
V \ R S Z A Y  A,  2 8 . ewietnia-  T'e*ł. w l \  

z W i sz yn gt onu  elemeiszą: Z o p u b l i k o w m i e j  
n i e d a w n o  statystyki  emiigraewjne* j za II .  pół-, 
roezc* 1 9 2 3  r, w y n i k a ,  ze* w  czasie* t y m  p r z y  
b y ło  do S t a n ó w  Z je d n o r y . o n y cl i  3(1 8.38 w y -  
e j i od ż eó w  z Polski  1 7 .8 7 8  Pola;ke.w |. j .  
78  prew*.), 1. I G 3  l k r a i ń c ó w  l- j. 3 proc. ) .  
Reszla 37  proe*. są Le> B i a ł o r u s i n i  i inni  Ż; 
dów nie ob jęło  tą lic*zl>ą

Re e m ig ra c ja  /.muie-jszyla się b a r d z o  
znaevzuie* i biegle lata w y k a z e w a l ,  I). z n a c z ­
ną lk*zl)ę ree*migranle>w, które*j stosune*k do 
l i e/b y  dzisiejszej  w y r a ż a  się jak 2 0  proe 
3  proe-

Walka z klfcrykatoem
M O S K W  K, 2 8 . kwietnia.  A W A  W  

Odessie* r o z p o c z ą ł  się proc* s przeciw:  p r a ­
w o s ł a w n e m u  !>iskupowi  Preikopiuszeiw i,
o s k a r ż o n e m u  o agi tację a n ty b o l s z e w io k ą ,  
zatajeni*  , keisztowuośei e*ierkie\vnyeh i u -  
elziedanie 1' i forniae.yj  gem. D e n i k i n o w i  w r- 
1 9 1 9 . Proe*es o d l r y w a  się w wa rsztatacl i  kjtj- 
Iejeiwye*h.

Walka wyborcza w Paryżu.
P A R Y Ż ,  2 8 . kw ie tn ia -  ( A M A  N a  z g r o ­

m a d z e n i u  p r z e d w y b o r c z e m ,  które  o d b y ł o  
się. w c z o r a j  na j e d n e m  , z przeelmmść pa-  
Hyskicli  p r z y s z ł o  eto starcia z k o m u n i s t a ­
mi .  (W jćzaisielbó jki  strącane)/z t r Y b u n y  i z n k  
Wośno 1). posła Tarelieu-  P o l i c j i  udalei ;ię 
vlopiert) pei j a k i m ś  czasie p r w w r ó e i e '  |)o- 
rządek.

u
\
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Pre^yneni Rzeczypospolitej na Targach poznańskich
POZNAŃ, 27 k\\ irtnia. ' Pal ;• D/usia

pr z y b y ł  do Boznnaia,  bawi prezydent
Bz/pltej, Wojk iechow^ki  erężcs mi i lisi i'f>\
< i rabski, mii. .stor kolei I ys /i .a i dy r e k to r  
dcrparlameulu prezydialnego kanziK. O g o ­
dzinie  1()'V) w y je cha ł  p. prezydent r« : , lej 
w  lo\\"ai'/\ sl\vie w o jew o d y  na otwarc ie  l a r -  
gów- Po/nańsl*'Hi.  Ń.n ulicach, klóremi prze-  
l i /e/ .al  p. p re /y den t ,  uslawione byty szpa­
ler! c e c h ó w  poznańskich,  powslańeow,  hal- 
te'nc/,ykó\vć kolejąrzy i fllfta-zlowców. P- pi-e- 
zddenl  elwor/N i 1\ Targi  Poznańskie, przy 
dźwiękach  svs/.yv‘ kich sy icu.  Następnie od -  
l do się zwiedzanie poszczególnych pawi-  
bmńw Targów.  / placu W ieży  Oornoślą  
skiej udał się |» prezydent ze świtą na plac 
ikrwęski-igo i o be j rza ł  lam stojący n<i i\ I- 
saidi pierwsz;. wóz  t ram w a jo w y ,  zbudowa-  
iny polskimi silami, z pohśkiego uiatcrjatu,

V ,niejski( b wai-szt.daeh Iram w a,ow ych .
0 -godz. Ib udał się ])• prezydent w raz  

ze świtą sa.morhadami <do” I.aw cy, gcbiio 
w  apartamentach 2-ał> pułku lotniczegi od 
Ir to się poświęcenie  pierwszej  polskiej  a- 
be\ki „-.amolotów , .Samolot1'.

l ' b ż\ A .N ,  Kwietnia- (Pal) .  W pity \v- 
sz.ym dniu ł j łwarcia T a r g ó w  Poznańskich  
zwiedzi ło  Targi  10.000 osób-

POZNAŃ,'  27. kwietnia- -'Pał). Pomię-  
(De, gośćmi z a m ie j scow y m i  przybyl i  na tu­
tejsze Targi minister  p e łn om o c n y  Japonii ,  
generalny  komisarz Bzpllc j  w ( idanśku nv -  
nisle.r Strassburger, p rzew odniczący  „ m i ę ­
d z y n a r o d o w e g o  trybunału ua_ ( l o rny m  Slą- 
sku Balonder O r a z  d e le g a n  senatu gdań­
skiego.

Otwarcie Banku polskiego.
Y\ A B SZ A W A ,  28. kwietni, ,  (Pal P o d ­

czas uroezy.-di go o łw ar i  ia Banku polskiego 
zabrał  jn. Im głos  prem ier  (',rabski następu 
iąiT p r z e m ó w i e n ie : Prz ystę pujemy d o  aklu, 
który ma by ć  zw ią zk iem  - pom iędzy  . pań- 
slwowe;m| i społeczeństwem polskiem z j e d ­
ne j  stron a nową  waluta |M)lską, z ło i  wir. 
•polskimi z drugie j  strony. Ida związku tego 
c a W  naród pi zygotowat trwale fundami  im 
Iły uposażenia Waluty i skaribu narodowego .

l*o- 
liulz-

N ę w a  waluta na to, aby: spełni ła sw o je  za­
danie musi k ri przez nas m o e n o  u fu n do ­
wana Społeczeństwo r. i i jinoże w y m a g a ć  
gaci w, Im bogactw o  daje  tytko praca 
L ,  Waluta nie nędz ie inas  wyręcza ła  jest., 
z.i mato pracownie będziemy.  Ona nie t w o ­
rzy  bogactw’ . O ile che ie l ibyś im  jej  nad­
u żywać  w tym względzie , natychmiast  jak 
poprzednia  o b r ó c i  ,się na zło społeczeństwa

Ukaz bolszewicki.
W ykluczen ie rtngeliki B atlaudnow e) z  partii K om unlsiyczne).

Ylo .kiewska „ P r a ł a t a 1 ogtosiui niedaw- 
im następującą uchwalę Oentr. komisj i  kon ­
trolnej komunisty,cznej parlj  B o s j i .

,Z*e względu na to. żc Angelika Balla- 
ba now a  przeszła znowu na s t a n o w i k o  mieli ­
sz -wizm u i czynnie  popiera k ontrrew o lu ­
c y jn ą  włoską socja lną  demo.kr.aeję, posta­
nawia contr. komisja kontrolna w y k luczy ć  
\ Bal łaba n o w ą  z szeregów purtji komimi 

s t i f z n e j  B os j i '1.
Baltabanowa od 

I ko rw szych  sze rogaci i 
ruchu robotniczego.

2o bl isko lal stoi w  
m i e dzy n a rodo  wego 

Działała 'ona zrazu
przeważnie jako propagatorka  socja l is tycz ­
nego ruchu kobiecego,  w r. 11)12 na k ongre ­
sie parlj i  włoskie j .  wybrana  została na 
członka reda.kcji ,.Avanti Podczas w o j i id  
pozwom la wytężoną działa lność  w  k.e,run­
ku ddbndow-ywstrząiśinętej  Ido podstaw’ Mię­
dz y n a r o d ó w k i  i iiczesinirzy ta W piaeaeh 
kontereni  ii z immerwaklzb ie j .  Id, w y b u c h u  
ros.yj' t.iej rewolm ji w r ó e d a  d o  Bosj i ,  gdzie 
zrazu Wstąpiła do  l('Avky ni i Oiiszewików',

p ó / n i e j  przeszła do  komunistów.  I.eez je j  
c z y s n  idealizm, który ją  zawdódl cip par l j i  
kom unis tyczni j ,  m e  móg ł  się pogodz ić  z 
go sp o d a r k ą  sowieck iego  rządu w Bosj i  i 
ze z liroi lniczą akcją,  komunistyczne j  m !e- 
dz\ naroilówki ,  zmierza jącą  d o  rozbicie  jed 
no ldego  ' frontu ruchu robotu ' czego .  San?, 
Benin przed 2 laty określi ł  ją  jak o  towa-  
r / e sz k ę  p  idealnej c z y s t o ś ć 1 charakteru i 
J,eV.intere.sowoii)ści, która w spo: oh n iedo ­
ś c ig n io n y  s]iełni a pow ierzon  e, je j  zadania.

W  y. I 9 2 2 'Baliatianowa uiiaia się zagra-  
iiiur i praiooiwała w os la ln ich  lataeli Kiko 
wiedeńska kore.poi ii tenlka m eo j idańskiego  
,,Avanti 1

Za Ir d/ . ialalnośe w, pa rtji soejal,  ;ly(‘z- 
nej w y k lu c z a ją  ją  z tswych' szeregów k o m in  
mści  W yklucza ją  j ą  dlategią że jej  czysto 
i i fea l i s lwzny sjuisoh myślenm i działania 
n ie  może  Isię p og odz i ć  z j irakt\ika_, stosow a­
ną p rz e /  komunistycznych ludzi gwałtu

Ucieczka więźniów z więzienia krakowskiego.
Jeden przychwycony popełnia Famobtijstwo.

K R .U d W ! 27. W rr ln iii. ( f o l .  Dniu 27. ft. ni.
p M,,;b in ic  l>. I.) ,i-aiu> zbiegło z orc-sztów słjcIii ok rę g o ­
wego cźtiTdCh w ięźn iów . j>ize,-i« którym  lo.-zyfy się 
«I(K-li,)il/eni;i s u lo w c  , Straż w ięziennu- ;>nśuił:* się w 
jiościg  z i zbiegam i i zaalarm ow ała po.ste.rmiek p o li

cyjn\ , k lóry  zd oła ł |H'zve.lnvyeir jednego z v. ię źm ó v .. 
drugi w idząc się osaczon ym  p rzez ścigajiu-ycli strze­
lił sob k ' z  |rie.W|Ohvi-i-ii w  sknoiń. i palił l.rupein na m ie j­
scu JSi tfwWSrrn innym i zbiegam i nrza.dzono w szeeb- 
stm nn y jjo śc ig . . I , ' '

Przedwyborcza odezwa lewicy 
francuskiego senatu.

1’ ARYŻ. 27. kw ietnia. ! (I ’a l.' W ydam , przóz lew ieę 
denipkratyc.zm ) s inatn z ok a zji zb liża jących  się w ybo  
rówy z w ezw an ici.i uto p op ieran ia  kandydalów  z pośi-od 
piz,e<lslav ieieli ■ lewicy w ' ,  program ie k tórych  leży  

spółjiraca z Ligij N a ro d ó v . ly n iło a a n ic  p o k o ju  
i św iadom oś. k on ieczn ośc i lo jalnego ]Kp’o ,:im iien .a  m ię ­
dzy  sprzym ierzeńcam i. O d cz iw  k o ń cz y  się s łow a m i: 
SiwierdzaniY, ł''ram'.ja posia ila  okreiśtblne i u św ięeoir 
trakialcin w ers.ilskim  praw o d o  bezp ieczeństw u  i o d - 
rzk od ow a ń  O dp ow iedzia lu c za w ybuch  w’ojięv i u ok o- 
,nanc zn iszczen ia  N iem cy. inuszij w ypłacnń sw oje  zol>o- 
w iijzania jw y n u g i  k-go Sjwaiwiedliwość oraz olbrzy 
m ic -lrnszc o fia ry  i p oszan ow an ie  przy jętych  zo b o w ią ­
zań.

Zbrodnie faszystów bawarskich.
\I()\.l(.H .Ilb\l. 2 /.  k w ich iia . /.ezn ani. św iadk ów  

w IrwającYin od 1 dw óch  dn i p rocesie  przeciw ' .'lo Hi> 
llerow com , rzu ca j;j ' askraw e św iatło  pa l e k s c e s y d o ­
k on yw an e  przez nich  w czasie zaburzeń  listop adow ych  
.Świadkowie slw ierdzają . żc po zd em olow an iu  red akcji 
socjalislye.zm -j ' ..M unehener P ost ‘ ;. H idlerow cY  , d o ­
szczętn iej ją o ln abow ali \Y raluszu arcszlow aii Hitlle- 
[liowcy kilku rudnych, których  zabrali ja k o  zak ładników  
ndając, żc w iodą  icli na .rozstrzelanie b ie d n e g o  z ra­
dnych  p o b ito  k o lbam i H ów nież łn inn islrza  p ob iło  i 
zn iew ażon o Zakładników  u p row ad zon o z m iasta i 
✓.wo lilio no (clbpicjo - p o  d łu ższy ch  rokow an iacli

Ctiulidge knndyduie.
BAHYŻ, 26. I. ( I ’ :it „Betit Bnri.sii-n 1 

d o n o s i ,  /.(' ( . o o t i d g i 1 l i ęd i . i i '  k a n d y d a t e m  r ę -  
p u b U k m i o v Y  n a  prczydimlu Stanów ZjiXhiQ- 
isiaaifNjoli. Na / . jazdach r e p u b l i k a ń s k i c h  y /  
Slamieli . B i a i s w a t f i a ,  Del\ari i N o y  . ł e r s e y  
o ś w i a d c z o n o  się za C o o l i d g e .  ' l . i c z h a  d e t c - '  
g a t ó w  r c p i d i l i k a n s l k i c h ,  t t ó r z y  o ś w i a d c z y l i  
się z a  C . o o l i d g e  d o c h o d z i  d o  700.

Wlbchy się ibrują.
l 'ABYZ, 21). I- ( Ó W )  ,.l '.ribuna“' do.irosi. 

zc olrrona z .icliodnicli wylirzcż.y Wlovd nic 
odp ow iada  w ym agan iom  n o w w / .c s n y m  —- 
'J’czel>a. z d o b y ć  isię na n o w ą  łia/.ę opcra-cyj- 
n ą ii a poliKiniowi-m wytirz.ożu Sardyuji  i 
i zachód  Sycylji-  „Trifn iSu^ zapewnia, że 
Angljii nic tiędzic sprzcciwiał;i się w y k o n a ­
niu tego , pro jek łu , zaś wtosikic m inister­
stwo m aryn ark i cał-kowicn go  popiera.

„Fanatyczny uacjMalizm — zbronnlę przeciw nataiftMi".
I)t ł iSSI' .IJ)(>H!•', 28. t^ńelnia- Pat)- W
ljuo'\ iwśYyiborr.zej .w /g łoszone j  tutaj .we/oraj  
wyrazi ł  kamdcrz Marks nadzieję,  że -dron- 
nieCwo icentrowi poprze  zalecaną przez 
rząd pol itykę wykonania* traktatu wersa l­
skiego. Pol ityka Ir d o p r o w a d z i  wice. do 
izblizema francusko - niemiec(kiego. Dojście  
d o  wtadzyi ' skrajnych ‘ż y w io ł ó w  jirawie.o- 
wycl i  by łob y  zdaniem kanclerza prawdzi-  
wiem nieszczęściem ki La Niemiec, w o b e c  c ze ­
g o  p r o p a ga n d ę  fanalycz / iego  u ae jom o .zno f  
nateżyi uważać <za ztirodnię pr z e c iw  narodo-  
wd niemieekii mu. Dalej zaznaczył  kanclerz

ze: w  m i a r ę  j i o s u w a m a  s i ę  k u  g r a n i c y  z a ­
c h o d n i e j ,  m o ż n a  z a o b , s e r w ó w a ć ,  ż e  l u d n o ś ć  
w  i s p o s ó l )  c o r a z  h a r d z i e j  s t a n o w c z y  o d r z u c a  
i i l i j e  u l l r a i i a e j o i i a t i s l y e z i u  J a k o  w a r u n Ć k  
w y k o n a n i a  p rz< vz  N i e m c y  p l a n u  r z e e z o z n a w  
e ó w  u w u iż a  k a n i  l e r z  u z y s t k a n ń  p r z e z  N i e m -  
<-y  w ł a d z y  . s u w e r e n n e j  m i o b s z a r z e  K u l i r y i  
w  l a d i u i u i s l n a c j i  i g o s | )o d a r te .e  k r a j o w  i ( ,  y v y -  
p u . s z e z e n i e  n a  y v o l u o ś ć  y y i i - ż n ió w  i p o t v r ó t  
w y g n a n y e l i .  M  r e s z i  i c  o ś w i a d c z y !  k - a n e l e i z  
M a r k s ,  ż c  ii s l p i z e e i y y n y  p r z y * ' l ą p i e n i u  B z e -  
s z y  c ł o  I J g i  N a r o d ó w ,  o  i ż e b y  ta  i n s t y t u c j a  
m i a ł u  z a e l i ( j y v a ć  sy\ ą  d o t y c l i c z a s o y v ą  t o r n n s

Kongres sacjDlosou/ ui Rzymie.
HZN Al, 27. kwietnia ''t>atN Międyy^ 

narwdfywy kongres soejoloęfów, b radu jąey  
oł łcenie  a ttzymic,  o r z  ' jaj j e d n o m y s ln i e  
rezoluC|ę, w  której iwyraza życzeni*’. alry 
w e  Wiedniu za m ie ia ‘.yyvą względnii* pod 
kontrola. Ingi N arodóyv ulw o rzyć  spec jalny  
o,rgan otiscrycacyjny,  którego  zadaniem by- 
riohly zbieranie dal statystyczny'  h, dotyeza-  
eyeJi mniejszości  5n a r o d o w y c h  w e u r o p i e  
w schodnie j .

Strajk rolnfczy w Prusach Wschodnich
k B ó L B W IB C .,  27. b rol-

JriK*-zjj? w  okol icach K r ó lew ca  i Fisehliausen 
już 900 majajk iyy ziemsjkieh

Nutuy w tidz nacjunaiisfdu i n iem ieck ich
B K B I d N , 2(; i- Pat )- Dłioinnki  d o n o ­

szą, że k ie ro w n iilk ie m  p a r l j i  ln e m . n a r o i lo  
W e j  w  m ie jisee  z m a r łe g o  J l e l f e r i e l i . i  z o s ta ­
n ie  a d m ir a ł  T i r p i l z .  O ś la w io i iY  k o m e n d a n t  
lo d z i ip io d w o d n y c li i in i c i a lo r  tu z w z g lę d u e j  
\Ya lk i na m o rz u  Bed-).,

t  m on op o l ty ton iow y  u; rtiem rzecii.
HI IN, 2l>. I (Pal M ię d z y  rządem 

Bzoszy,  a pi■zedslawieielami przemysłu  iy- 
l o n io w eg o  toczą 'się rokoiyvanui, celem u- 
Iworzema niemiceki^go oion-opolu lylotnió-1 
AYego pęiń sl woyycgo
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8-mio godzinny dzień pracy.
Kiedy w roku 19U) Sejm ustaw oilaw,czy­

ni Irwalał ustawy o  czasie  p r a cy  w prz e m y ­
śle i handlu,  ustalając  maksy malny  czas 
pracy  na 8 L"iM#rfi dziennie i 1(1 godzin na 
tydzień, ogól  klasy robotn icze j  zdawał  so ­
bie  dokładnie  sprawę,  że walka o ten pocl- 
sPiKyowy post (dat nie została przez to u koń­
czona. ( . enl ialna Kom is ja  Z w ia.z.ków Z a w o ­
d o w y c h  przy każdej niemal sposobnośc i  
wskazywała  na grożące zasadzie S-godz.in­
nego dnia r o b o c z e g o  niebezpieczeństwo,  na­
w o ł u ją c  w szeregu uchwal  do czujności  i 
bezwzg lędnego przestrzegania uslaw\ V 
krótki  okres  .czasu, jaki minął od dnia n- 
ediwalem.i ustawy, nastręczał łych s p o s o b ­
ności nii malo.  Zaraz z p o r a n k u  pod na- 
pnrean przeauysloweów lekcew ażąeveb p o l ­
skie ustawodawstwo \miislerslwo Pracy 
zaczęto r o b i e  wiy-jątki to dla cukrow ni ,  gdz ie  
ze zw o lo n o  na 12-god/ . inny i zoo pracy,  lo 
znowu dla d r u k arn i ,  i piekarni,  gilzu- 
w brew  ustawie z a p r o w a d z o n o  pracę  nocną, 
a w ślad za tein rozpoczął  się już świadom y 
atak przr bs i ę b io r eó w  w Sejmie  w forniiei 
wniosków nagłych,  inająeveb  pok ru szyć  i 
po ła m a ć  samą zasadę S-godzimicgo d n i a  
pracy ,  a następnie w formie  p l a n ó w , min, 
slra skarbu Michalskiego,  któi \ przez prze 
dłużeniu,,czasu pracy i zniesienie ustawy o 
8-godz innym dniu r o b o c z y m  chciał  uzdra­
wiać  skarb i walutę po lską

Z p r o w a d z o n e j  pi zez i Jat .m ina !  w alki 
o  nl rzYiin a nie uchw ałom ')  ustawy klasa ro ­
botnicza  w y c h o d ź  ha dotąd zwycięsko.  R o z ­
porządzenia Ministerstwa Pracy  musiały 
-.ostać cofnięte,  atak zaś przeds ięb iorców/  
w  Sejmie w ob e c  kalegorycznego oj ioru 
robotn ików ,  zakończy I się jedynie  przedlu 
żenieni czasu o twarc ia  sklepów bi'z narn 
sznura długości  dnia roboczego  p ra co w n i ­
ków  handlów ■ di. l a k  samo zwyc ięsko  o d ­
p a l i ć  zostały projekty p. MicbalsJki('go, któ- 
r - musiał ustąpić przed  groźną postawa, ro ­
bo tn ików  i ze s w o i c h . pruj,tiklów san-icyj- 
nyrh  wy łączy ł  kwesl ję czasu pracy.

M i m o  lo w s z y s t k o  przed  i i j iuurcy  po l -  
sc  ani na j e d n ą  c h w i l e  nie w y r z e k l i  sic 
n yjśli o b a l e n i a  z n i e n a w i d z o n e j  ustawy ,  N a j ­
lepie j  u w y d a t n i ł o  sie. lo pty.Y dw u k ro t n y e ń  
o l ir ad ac l i ,  jakie S e jm  u s t a w o d a w c z y  i o - 
iOi)e.en\ p r o w a d z i  nad k Yesl.ją ra ty f ikac j i  
k o n w e n c j i  m i ę d z y n a r o d o w y c h  W  r- .1922 
iząd  ó w r z e s n  p rz e d ł o ż y ł  w i o o s e k  o  raly-s 
i ika  je  k o n w e n c j i  W a s z y n g t o ń s k ie j  o  8 -go-  
dziniryiin dniu .pracy.  M i m o  j e d n ak ,  że r a t y - 
filkow itnie k o n w c / i c j i  w o b e c  isuiieniM w Pol 
ser ustaw y  z d n ia  1!). g r u d n ia  1911) o Jfi- 
go d z in n y  m e/.asie pracy w  tyg odn iu  nie 
n a r a f ia l l o  na żadne pi -/ .uszko ly, pizedsiu  
Wkai&h prz ed e ię h io re ó m  opinii  się ralyfi*
k w j i  .bezwzględnie, l o zm m e ją e ,  żr r idy ffko i  
wanie. kon wenci i  o S-godzinnv.m dniu pia -  

jakko lw iek  o b e c n ie  n iczegoby  nie zm ie ­
niło, to jednak utrwal i ł oby  ten stan izcczn 
n a  przec iąg  10 lal i wr ten sposób  s lw o rzy -  
lolry, przeszkol i ę. d o  zmiany  ustawo przy 
p ierwsze j  lepszej dog odne j  sytuacji ,  ko leż 
rząd poprzedni ,  przedkłada ją c  S e jm ow i  w

ubieg i ' in  roku wniosek. o  ra iy f .k ac ję  w s z y ­
stkich niemal m i ę d z y i u m n l o w y . k ' konwdn- 
eji, nawet takich które w y b ieg a ły  zmiany, 
o /dp ow ied m ch  ustaw obecnie  ot iowi  t/.ują- 
eycli ,  wyłączy !  kon w enc je  o 8-godzi. inym 
dniu pracy  — z tdgo jedynie  powodu ,  Iiy 
s j irnwy w lej mierze nic przesądzać i po ­
zostawić  Se jm ow i  m ożność  zmiany  lej usla- 
W ' ,  , ,gdy zajdzie  potrzeba i mularzy sie o d ­
powiednia sp o sob n o ść  .

Podobnie  jak przedsiębiYiiV\ polscy,  o d ­
nosili sie do 8-giidzimicgo dnia rolicrczegti, 
przeds ięb iorcy wszysik ieb  praw ie  krajów-; 
Europy .  Wsz.ysey zgodnie,  p o w o łu ją c  sic; na 
to, że oni  tylko jedni  są w tern przym uso-  
we.ir. położeniu pi zerwanie 8 godzin,  p o d ­
czas, -gdy . .gdzieindziej pracuje  sie dłużej,  
domagali  sie w imię obrony  m le resow  prze-  
n 'siu i życAa gospodarczego  państwa,  znie­
sienia zakazu pracy  ponad 8 godzin. T o  też 
z państw o silnie rozwińiętyan przemyśle1 
jedna  lelku Ezeeho i  owa ej a ra ly f ikowa.a  
dotąd k onwenc ję  o N-gncIzinnym dniu pra-

podczas gdy wszystkie  inni- sl.traly sie. 
pozos tawić  so b ie  , w lej . p r a w ie  zupełną 
sw o b o d ę  postępowania.  .Minut lo jednak i 
w brew  Iw ierd /e n iom  prze m y s łow có w ,  że 
tylko w ich kraju praca lewa 8 godzin;*'— 
o śm io g o dz in n y  czas j i ra iy  sial się faktami 
dzięki  w alce p r o w a d z o n e j  przez robotni,!' fty 
całej Europy .  Na niczeni spełzły- próby  
przedhiżenia czasu pracy  ,w Dauji , zw yc ię ­
stwem rob o tn ik ó w  z T k o ó c / y l o  się w h j 
mierze rererendmu ludowe w  Szwajcar*!,  
11,11110 faszyzmu utrzymali lę isadę r o b o l -  
uidYj w los'-\-, a obeen c rządy aust i ja e f i  i 
angielski za|)owu'dzial\ ra ty f ikac ję  koiis 
we e j i !w iszyngloósk iej  o 8-godzi i inym dniu 
•| ira.c.y.

W  jednyel i  lylko Niemczeeb,  gd/.ie siła 
klasy robotnicze j  i je j  organizacj i  z a w o d o ­
w e j  została bardzo  silnie nadwyrężona  zu­
pełna. ruiną życia ekonomirz.nego w ćzasie 
katastrofalnego ..padku marki  niemieckiej,  
w p r o w a d z o n o  dłuższy czas pracy naprz.ĆKl 
nu ler( 'iiaeb o k u p o w a n y c h ,  a nasiępnie,  ]>o 
w Ygasnięciu obowiązuj- jeego  rozporządze ­
nia o 8-godz innym dniu pracy,  w ealem; 
pnós lwie .  1’rzedsiębiorey n iemieccy  'i rząd 
ib imaezą lo, pod obn ie  ja t  wszędzie . ,,/>o- 
Ipielmmi n a ror iow em i" , koniecznością, dłuż­
szej nraoy) ce lem z.apiaccnia koszlów- repa­
racji.  Mimo U» cala nienrecka  klasa robo -  
[łmicza Wyśląpila  d o  jaknaj l iardz iej  energ icz ­
ni'! tt nlki przeciw temu zamachów i ; v ca ­
łych Niemczech,  o k ló ry ch  cl/.is mow i się 
powszechnie' ,  że przedłużyły czas .pracy-, 
w n  walka o now ą  uslawę o 8-n io godzin-  
Hfyin dniu prilcy.

('.Iiw ilc lę prze m y ' , ł ow cy  w szystkich 
k ra 'ó w  , a zwdaszcza p rz em y s ło w cy  polsc'y 
w ykorzystać  cl irą do zadania -zaliójezego 
ciosu zasadzie ośm iogodz in nego  dnia rolni ­
czego. R ozum ie ją  oni ,  że wprowadzenie '  
dłuższego czasu pracy  w  Ihilsce pod  płasz­
czykiem rzekom ej  obrony-  przed konkuren­
c ją  niemieckiego przem ysłu  przesądzi  w a l ­
k ę  p r o w a d z o n ą  prze z. robo l i ,  Jkow i , , endec­

kich na ich niekorzyść,  a przer to n-aruszy 
zasadę 8-godzinnego tlnia roł ioezego v ea- 
ł<‘ j Europ ie  -To też stanowisko  robotników:  
wr ł bil sec musi  l iyć  \V tej mierze jaśu‘ejszt 
i barilz iej  / 'deeyidOwani1, aniżeli w  ł t ó i y m -  
kolwiejk - imiym kiaju.  c.entralna Komis ja  
związków z a w o d o w y c h  pow: :ięla c o  do  te 
go iK*hW-alę, którą podała eto w iadom ośc i
1-joliolnic'za prasa codzienna,  wzyw 'a jąc  całą 
klasę robotniczej do walki  o u s taw ow y  czas 
jir.icjy. ‘  ....................

Stój je na jeclnej / najnaidz ie j  /a g i i / z o -  
nVch po>ye i, klasa roliotnii 'za w  I o l s c e  
p ie  m o ż e  ra iadiui r en ę  d op u śc ie  cip zła­
m an ie  usUuińj o H-ijodzinm/ni dniu pracy .  
Żaden argument o  konieczności  wzmożenia  
pracy i ratowania przemy.-.li . polskiego 
przed za lewem o b c y c h  nie mozc byrć  doś* 
silny, byśCny c o  do czasu pracy wchodzi l i }  
w  jakikolwiek  k o m p r o m is  i godzili  się na 
najmniejsze c h o ć b y  ustępstwa. K on ku ren ­
cja pomiędzy  przemvslo\Ycam. ] oszczegv.)H 
nych kra jów nic m o że  się odl>YW-ać kosz 
ban w;irunkówr pracy  klasy robotn iczej .  — 
( idybyśmy weszli na lę śliską drogę,  r o z p o ­
częłaby1 się w  poszczegó lnych  kiajael i o d ­
wrotna,  jak d o t ą d , -akcja pogarszania sco- 
s e o k ó w  jiracy,  która d o p r o w a d z i ć b y  m u ­
siała do  zu j ic lncgo zniszczimia klasy r o b o ­
tniczej,  a z nią ca łego  życia gospodarczego  
narodów. - ' / . resz tą naiwni  tylkm sądzi , m o ­
gą, że dhigi  dzień roboczy jest dziś podsta­
wą sity. i zdolność' ! koi .kurcncy jn c  j prze ­
mysłu.  P o w o ła m  się w lej mierze  na 
oświadczen ie  znanego i rzemw-hiwcn,,i eko-  
nomisly niemieel .iego bisc lia, który, po w ie ­
dział  :

,.N ii-szc zęściem jest. .e ,j('szi-ze dzis m;i- 
nj-y masę |)rzedsięl)ior'eów; k tó c /y  myślą,  
iż. przedłużeniem dnia roł ioezego u r a lu je m y  
życic gospodarcze \ icmiet z obecnego  u- 
padku. Są lo <A' {k:ffpiH>tiśaf, k i ó r z y  nie rhca  
m usieć  o. l ech n iczn em  d oskonalen iu  swoiidi 
jTzedsiębiors/ir  i raejiinalnc‘m zorga irzo  
waniu  metod- pracy. z. Icmislw-a do  myślen ia  
i niechęci cło c h w i lo w e g o  wydatku pi l-męż­
nego, k tóryby  się w krótce  stokrotnie op ła ­
cił, idą po starej, a lak (to celu nie p r o w a ­
dzące j  drod ze  przedłuż,ani.i dnia prarn — 
8Jgudxinny: dzień pracy -  l o r e z y  dr li. 
•.woje w y w o u y  jcsl  dla naszego p r z e m y ­
słu nic l . I k o • koniecznością,  ale i btogosla-  
wieóst\vcm dla naszego lirdu

D o w o d e m  słuszność, lego Iwierdzc-nia 
jest fakt, że węgieł  angielski  i ,:ajmervKański, 
przy w y d o b y c iu  którego górnik  pracu je  lyl­
ko (i względnie 7 ;godzin, konkuruje,  dziś 
bardzo  skulcezji ic /  wcjglem niemieckim, 
gilzie pracę  przed łużono  do  t) godz.n

Klasa robolnie.za INilski, .wiadoma zna­
czeni.. . krótkiego , czasu pi aey i o d p o w i e ­
dzialności,  jaką nakłada na nią en wula o- 
becna w walca1 prolc-larjatu wsz.yslkicb kra- 
|ow spełni sw ój  o b o w ią ze k  i nie dopuśc i  
w żadnej  fo rmie  do odebicmia  ^oiiie jwlyiu-j 
pow o jenne j  /c iobyczy  o.^niipgotizbinegó 
dnia pracy.

Z. Zulam^ki, p o sd .

Odkrycie naukowe.
\  , IOl!K,  2li- I- Pat) .  D r  .rolni, z n a n y  

b a d a c z  slonc*..i w o l iserw a t o r ju m  w .Mont 
W i l s o n  og łos i ł  w y n i k i  s w o i c h  os tatn ich  b a ­
dań,  d o k o n a n y c h  w l y m ż e  o b s e r w a t o r ju n i .  
a slwierclzaja. iwcl i  w  z u p e łn o śc i  tr zeć  ą za- 
'ac lę e ins l e in o w  skie j  l eo r j i  graw i ia ey jne j .

i " * * *

Perspektywy ukladuw reparacyinycti
P A I i ó Ż ,  2b. k  Pal *> ' b i lrad io .  1’ o l o l i -  

- jli 1 nc1 n a r a d y  komi.-.|i ciclsz-kodowai1, j i o zw a-  
la ią pr,;i'\vidy w ać, że z a w u r c i e  uk ładu na 
zasadach  S[iraw'ozdani; i  r z e c z o z n a w có w -  jest 
m o ż l iw e .  r,' r u d n o ś c i  bęalą p o ł e g a Ę  na sz.\li- 
k iem w pv-owaclzeniu w ż y c ie  itkladu

P A R Y Ż ,  2(i. t- kil - ‘ l cinnsja o d s z k o ­
d o w a ń  na p os iedzen iu ,  k tó re  odbędz.ie s :ę 
w e  w t o r e k ,  przy j i ine  d o  w i a d o m o ś c i  odpiż-  
wie ilz i  państw s p r z y m i e r z o n y c h  na s pra -  
wóizdanie r z e c z o z n a w c ó w

A
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J\ [o w in y  z  d n ia .
Lwów, 29 kwietnia

Kk FERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W iórek  o  godz. 7. w iecz. .Jtpna H;i isana Agi \ 
Srodia, <» godz. ” , w iecz . „P ro ro k  .
Czwartek . o  godz. 3. pop . „D an ton 1 .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródecka 2 b .:
Poniedziałek  o  godz. 7. w iecz  „M yśł 
W torek  o  godz. 7 w iecz . „My.śi 
Środa o  godz. 7. w iecz. VIyś 1 .
C /w urtek  o  godz. 7. w iecz. M yśl".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słone
W torek  o  god z 7. w ierz. „M adi .
Środa o godz. 7. w iecz . .M adi".
CzWartfek o  god z 7. w lecz.

• •  *  •

T E A T R  A R T Y S T Y C Z N O  LITE R ACK I „B A G A T E L A "
O d czw artku, .5. kw ietn ia : P ro log  —  St. G rabow ska, 
M. .Mirski, T h e  Kays, B. B ron ow sk i. —  ,;S y m u la n ci“  
farsa —  P oczątek  o  god z. 8. w ieczór.

UKR. NARODNYJ TEATR »UKB BESfDY«, dyr. J. SUjnik 
(ul. Staszkiewicza 5):

W e w torek 29. w iecz. o  godz. 7. Katarzyna*1 
op era , z  pnią E edyczkow ską.

Bilety wcześniej w Sojuznym bazarze (ul. Ruska), 
a w niedzielę od godziny 10 do 12 i od 2 do 8 
przy kasie

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA:
Patek 2. M aja: K om pozytorsk i W ieczór  pieśni

I .esluwa Jaw orskiego. 1 8 5 - 2

< U M K n  m a j o w y  „ d z i e n n i k a  i r -
l ) O W E l i ( ) “ , W  ś r o d ę  rano ttka/u siu u ro ­
czysty zwiększony  n u m e r  'Majowy z okazj i 

..Święta K,obotniezugo.
Wohrtc uchwały! tow.  zuce.rów, że z p o ­

wodu święta wslrzwuttja. się tal pracy  oci 
ś r o d y  w ie c z ó r  do  czwetrlku w nocy ,  ,J ) z i e n i  
liik" w  czwartek  zupełnie się nie. po jawi,  i 
d o p ie r o  w  piątek w y jd z ie  o  zw ykłe j  porze.

K O M P O Z Y T O R S K I iW IK ( Z o R  PIEŚN I L K S L A W A  
J A W O R S K IE G O  V' piątek l dnia 2-go m aja IV r. 
od b ęd zie  s ię  w  sali 'f o w  M uz. K oncert koiupozy 
torski znanego i cen ion ego  w  sferach m u zyczn ych  
naszego m iasta krytyka m u zy czn ego  i k om p ozytora  
Prot Lesław a Jaw orskiego koncert, ten nie jest d eb iu ­
tem k om p ozytorsk im  prof. I iw orskiego. da ł się on 
b ow iem  ju ż  jioznać ja k o  tw órca m u zy k i d o  ballady 
'M ickiew icza p . t.. „L il je “  (w ykonana p ięciok rotn ie  
yy tern raz w  r 1910. na k on cercie  yv sali T o w  ‘ lu z .; 
(xm .idto jako autor p ięk n e j i l l js lr a c ji  m u zy czn ej d o  
bujk A ndersena : „D ziew czyn a  z zapałkam i", ja k o  il- 
łiislrator baśni scen iczn ej M arty K u b iszy n ów n ej: p. 
t,: „K ró low a  śn iegu". P ojiadto  s łysze liśm y  w  jesie­
n i zeszłego toku  .silną i p ełn ą  w yrazu  , K antatę" jego 
n ip suną z ok a zji 150- lecia K om isji Edukacyjfnc.j.

''ie jcd u ok rom ie . hył\ w yk on yw ane na koncertach  
W okalnych jeg o  pieśn i. K om p ozycje  le. spotyka ły  sie 
zaw sze z gorącem  uznan iem  andytorjum . n ic yvięi dzi­
wnego. że  zap ow iedzian y  koncert kom jrozytorski. yy 
któr< go program  w ejd ą  tym razem w yłączn ie  p ieśn i 
bu d zi żyw o zainteresow anie w  m u zyczn ych  sferach 
naszego m iasta. . .

D U B L O W A N IE  roli ty lutow ej w  .żon ie  Hasami 
Agi . Jak w iadom o tytułow ą ro lę  k ob iecą  yv tej sztu­
c e  dublu ją  dw ie d oskon ałe  artystki p. Rarwińskla, i p. 
Rusińska. We.1"czw artek , a uie jak m y ln ie  p od a n o  we 
y\lorek p. Rusińska p o  raz p ie rw sz y  k reow a ć  będzie  
H asanaginicę. ’ i

P R Z E D Ł U Ż E N IE  A B O N A M E N T U  K W Ib jT N IO - 
W UCiO. W e czw artek, 1. mu ja  we. yyszystkieb Icalrach 
w ażny je szcze  będzie  abonam ent k w ietn iow y W  dniu 
tym  w szystk ie b loczk i abonam entow y m uszą byt zre­
a lizow ane

KASA M IA S T O W A  PRZY UL T.\ŃSK!I ,1 sp rze ­
daje b ilety  teatralne p oczą w szy  cni dnia I maja o d  
o d  god zin }' 8 ran o d o  god zin ę  .'i p o jio l. bez przerw y.

„P A N IE  KOCH ANKU O jicra lUeczysława Sołty­
sa pod tym  tytułem w ch odzi na repertuar Teatru 
W ie lk iego  w sobotę, ii. m aja. R adziw iłła  gra j>. D oln ic- 
k i . generałow ą M oraw ską p. I ipow ska. P uciatów nę p . 
Swdonia R otow ska, Sym cin  p R edlew icz, L cpuskie-

g °  |>. Cyganik, W ir s /y ł łę  p. Martini. Librettto yyedług 
znanej p ow ieść . K raszew skiego opracoyyał Henryk K o ­
pie. Teatr nasz w ystąpi z całą ok a za łoś  noyye 
dekoracje pen dzb . p. Hal ku now e k os lju m y  i liczne 
akeessorja  z łożą  s ię ' na ca łość bardzo  \vystayvną. AY 
piąlek, odbędzie  się generalna p róba 1 pod  K m in k ie m  

-jeż i.se ia  M L ew ickiego i kajlelm  trza l.ełirera. \V 
dniu ]ym  T eatr W lelki będ /.itr-zam kn ięty  Sfery m u­
zyczne naszego iniasla z yvjajkiem zainleresow  aniem 
oczek u ją  tej prem iery . która ju ż dziś  budzi yv calem  
m ieście  pew n ego rodzaju  senzację  Kasy ieatralne 
Sprzedaw ać będą bilety na j)ier\, szc przedstaw ien ia  od  
czwartku rana

P R A K T Y C ZN Y  KURS JE ZY I a  I IU N C U S K IE G O  
w zakresie techniczno- p rzem y słow y m  i handlów ; a- 
iw arly  zostanie p rzez  oddzia ł teehniezno- p rzem y sło ­
w y l /b y  h an d low ej i prze,m i.siow ej 10. mujra b, i.

Nauka od b yw a ć się będzie  w ieczorem  i trw ać b ę ­
dzie trzy m iesiące 'B liż s z e  szczegóły  v ka inelarji 
O ddziału  iechn przem . ul B ourlarda 5 II. p— od  
godz. 9 - 2.

W O J O W N IC Z Y  G O S P O D A R Z W łaścicie l rea lnoś­
ci p r /y  drodze Kulpnrkoftrskiej 1. 17. Jan Skupień  wraz 
z żoną sw oją  Ew ą w nii ..łyehany sposon ma elnją 
zam ieszkałyrli tam lokatorów , a przew ażnie rodzinę 
pp. Koyyalskieli, korzysta jąc z lego. że p . K ow alski 
em eryt k o le jow y , kaleka, nie m oże  się z nim . jak na­
leży H o /m ów ić . O b o ji m a łżon k ow ie  w łaścicie le , zfa- 
natyzow ani na pu nkcie  relig ijn ym  dotrzym u jąc p rzy ­
kazania „M iłuj b liżm ego  jak sieb ie  sam ego" niszczą 
siU na b ied n ych  ludziskach. D nia Hi b. rn. w padł Sku­
pień d o  m ieszkania pp K ow alskich  i uderzył ich 
syna 10- letn iego w  tw a i/ szezolką  za to. że trzasną 
drzw iam i y\ korytarzu . Na krzyk rodziny i d o m o w n i­
ków odgrażał s ię  w ten sam  sposób . M ożeby kom isar- 
jat po lic ji zaop iekow ał się lvin w o jow n iczy m  o so b n i­
k iem  1

KURS'. W Al UT I AKCJI PRZEM Y SŁOW ACH . 
,kvje w dalszym  ciągu m ają  tendencję zn iżkow ą.

W  w oln ych  obrotach  we L w ow ie  w czora j p ła ­
con o  d o la r y  9.810 ■ ■ 9..'520, |kamid. 8.8,50 -  8.900.
koi czesk ie 270 275. luje 17 18 fr. franc. .530

- 510. Ir. szyyaje.. 1.035 I.ti50, złole 20 koi', do
110000. srebrne kor. 7.85 j  7d0 lys.

A kcje jd a e o n o . C b od orow  o d  t 1.000. C egielski 
1.075. Ć m ielów  2.200., G aloią (000. O ikos 1.100, P a­
row ozy  1.100. Rezed 310. R ik szaw a  8.900. Teśp. Hi.000. 
Z ieleniew ski 31.100 lys.

CENA ZBOZ.y w ykazu ją  lendneję ustaloną Na 
g iełd zie  zbożow ej we L w ow ie  w czoraj bvl ruch w zm o­
żon y  przy obfite j podaż. 'N o to w a n o :  p szen icę  5( 
89.(»00. żyto 19.500 — 2:5.000. jęczm ień  18 21.000.
ow ies 305001 — 22.500 lys.

K Y N A L  SIE  Z W V A I.IL  B E Z 'I R Z U jS Il-\ fA  Z IE ­
MI V. ul. Rejtana, ob ok  realności p o ił  I. L zaw alił 
się w czoraj kanał. Nu szczęście ob esz ło  się bez o liar. 
/  tego w ynika, że L w ów  nie ,|x>trzebuje obaw iać się 
trzęsienia ziem i ,bo ma laki magistral, który oh sioi za 
w szystkie inne plagi

M E  W S Z Y S T K O  Z ł,O I  O V.0  .ME ŚM IECI, liózia  
Bell z początkiem  b. m. nabyła w ul. L eg ionów  o d
dw óch  osobników  zegarek rzek om o złofy  za 50 m il.
m arek E rzekonała s ię  jednak na.slępnie. żi b v ł to ze­
garek double . W czora j d op iero  natknęła na tych prze­
k u pn iów  i sjX )w odow  da ich aresztow anie.

Ryli to HioLr K rajew ski i Józef Prost. Z n a lezion o 
orzy  ji.ięh kilka zegarków  i lą iu u szk ów  ,, 'lo u b le " , 
k lóre  zdeponow ano.

Z eznali oni, że le przedm ioty  są w łasnością  ze- 
gariińslrza  M endla Kalza. zam . przy ul. Żółk iew skiej. 
Obu osad zon o w areszcie.

OPIAKA SUTYCH sW IĄ T . Kronika Rogotow iS ra­
tunkow ego i p o licy jn a  n otu je  w iele w yp ad k ów  zatru­
cia  a lkoholem , ora z  awantur równych obyw ateli k tórzy 
suto o b ch o d z ili W ie lk a n o c  w ed le  gr. kat. obrządku ,

M ul L eon a  S apiehy zn a lez ion o  leżącego osobn ik a  
który  uległ zatruciu  a lk oh olem . R ogotow ie rat ' o d ­
w ioz ło  g o  do szpitala.

W a sy l S koczylas v p ijanym  stanic w padł do m ie- 
m ics /.can i > l eigi Krieger. gdzie  w yrząd ził w ielką a- 
w anlnrę. O sadzon o  g o  w areszcie  p o licy jn ym .

T u  rów n ież  osa d zon o  Józefa  Rohereżiiego. który 
p r o d u k o w a ł"  się  na placu M arjackim .

I Lenaild i \i k id ;fslaw  1 om aszew ski w w iniarni 
M endla W einsteina prz\ ul. liiilow sk iego  w yw oła li b ó j­
kę. i jiowywruc-ali ,sl<jły. w yrząd za ją c  znaczną szko­
dę. T om aszew sk i u e ie k iją c  b i ł  p rzech od n iów . Z Im 
dem  ubezw iadn iouo  g o  i od p row a d zon o  d o  aresztu.

R ozątem  aresztow ano znaczną ilość p ija n y ib  o- 
sołm ików , których  nazw isk nic zd o ła n o  u ńa lić .

K A M IE N IC A  B E Z D O ZO R C Y . Pew ien poslerun 
kow y jratrolująe w n ocy . stw ierdził, iż w kam ien icy  
przy u l ’  M atow ej i  5, bram a jest p rzez całą n oc  o- 
twarta gdyż niem a tu d ozorcy  [W o b e c  tego w łaści­
cie le  sk ltp ów . m ieszczących  's i ę  w tyj kam ien icy, 
przez cała n o c  strzegą swych lokali przed złod zie jam i.

-  M łaśeieie len  tej rea ln ości je s ł Bank Małojrolski, 
k tórego znów dyrektorem  je .,1 ji Halski. kupiec z ul. 
Sobiesk iego.

ESIK M K B U /E l.iC Z E Ń S T M O  M u|iev G rodzimi . >
kich czw oron óg  puszczony samo|>ss dotkliw ie p o k ą ­
sał Am  ilję I'riednnm .

AY P ogotow iu  ratuukow em  z g ło s i l i . się pókąsani 
rów n ież przez z łośliw e psy Izaak Chorach -  Regina 
Teittd. Sam son Berko i Sa lom on  Sebw arlz. U dzielon o 
im pom ocy

N il S / C / E s 1.i w i-, M Y R A D M . W n ocy  na ubiegłą 
nil dzielę na dw orcu  g łów n ym  przejeżdża jąca  lo k o m o ­
tywa potrąciła  patrolu jącego posterun k ow ego  Stefana 
Tom aszew skiego, k lóiw  od n iósł liezne obrażem a _ i'1 
wstrząs m ózgu. R ogolow ie ra lunkow e w sianie groźn ym  
od w ioz ło  go d o  szpitala. i

VY ni. KęLrzyiiskiego 4- , lem i E eo jio ld  Stisser. 
■puszewculy bez op iek i w ul. l.eon a  S ap iehy  pod lileg ł 
p od  in ze jeżd za ją cy  wóz tram w ajow y. P otrącon y o d ­
n iósł ciężk ie  obrażen ia  na glowlie i ręce . Eostcnmko|wnr 
Pospiech  zaop iekow ał się m alcem ! i o d w ióz ł go  do P o ­
gotow ia ratunkow ego,

SPIS A B O N E N T O M  I .M O Y S K lE .i S IE C I T E  
I.LEON OM ' N iezbędny ten przew odn ig  zredagow any 
bardzo przejrzyście  i dokładnie, p rzez  inż. St. S p iię  
odb ija  się oci innych tego rod za ju  w ydaw n ictw  sta­
ran n o. jią  technicznego w yk oń czen ia  i estetyczną for  
mą zew nętrzną. i

Rząri sowiecki, a związki zawodowe.
L O N D Y N ,  2 (>. 1 ! (P ; t l ) .  Dolupyal Rosyj ­

s k i  K a ik jo w s k ' o / . u a i i n i ł  [ t c z e t l ś l . t w iu . i c d o M i  
H ittra . I lu i i t u r a ,  ż u  p r o i u s l  r o s y j ^ k i u l i  'L i d 1 
r lo lM łtJ n cz y u .h  p r z e c i w  p r o p o z y c j o m  b a n k i e ­
r ó w  a n o iu i s k i c . i l  n i c  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  o -  
f i c . j a l n y  c l o k i t i n c i i l ,  ja i k k o l N ś u k  p r o t e s t  l e n  
je is l iw k ifik ti p u n k t a c h  z g o d n y  z  o p i n  j ą  r z a .-  
d ti . N o w i o c k i c g o .  N ;t  o g ó l  b o w i e m  . p r o t e s t  
n ig , je s t  . . w y k ł a d n i k i e m  p o l i t y k i  s o w i e c k i e . '

^Komunikat.
■“‘•k BACZŃOŚć: S T R Z E L C Y  I L E G IO N  i S C I' W z y w a  

sie w szystkich S trze lców  i L eg ion istów  pod  przyn iu  
sem  organizae.yjm ni, łby  dnia 8. maja juinktualnie 
o  Igocłz. 8 rano zgrom adzili się w  lokalu Związku 
Strzeleckiego. Z ielona 7. skąd nastąpi w ym arsz w raz 
z m uzyką k o le jow ą  n-a uroczy,slość 'Trzeciego Maja. 

X  B A C /N O śt S T R Z E L C Y  I L E G lO N IS i! Dnia 2. 
o  giodz 7.30 (tvie.cz. lodbędzie Się w lokalu Zw iązku  

Strzel ech i eg o. ul. Z ielona I. 7. odc/.y l Marji Jaw or­
skiej ip. I.: „O  K onstytucji T rzecieg o  M aja". 1 

O becn ość w szystkich  Strzelców i Legionistów  bez­
w zględnie konieczna.

X  BACZNOŚĆ S T R ZE L C Y  1 LEG IO N IŚCI Bez­
płatny k u rs języka francusk iego |>od k ierunkiem  oh . 
Jana N aw rockiego. ro /p oczy n S  się w e czw arlek . łj, 
m aja  b. r. o  godz. 7. w ic iz o re in  w lokalu Zw iązku 
Strzeleckiego ul. : Z ielona 7. Ci którzy  jeszcze n ie 
w pisali się na lisię w inni bozw foczn ie  zg łosić się u 
referenta kuli.- ośw iatow ego. >

[ h | W f t D E S Ł f lW E .

0KRĘG9WKA
SP0ŁDZIEŁHI9 FM EB W H IH fiS  ROLE30B .
u s -  W E  L W O W IE

sprzedaje sw oim  członkom

różnego rodzaju: materjafy 
tekstylne, gotowe obrania, 
płótna, swetery i obuwie

na RATY miesięczne.
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Osamotniona Francja.
Włochy przeciwne okupacji kłuhr.

I . O M j i 1 X, 28. kwietniu. v\Y ' F;i*hes“ 
piszą Ze wszystk ich  odpoAYiedzi rządu do  
komisj i  repanwyyijuej wyriijka,' że okazuje 
sit; potrzeba zwołania l o k o w a ń  dla stwier­
dzi m a  jakie  liuiłkeje przy padn ą  komisj i  re- 
paraey jnej  a jakie rzą dom  s p r zy m ie rz o ­
nym.  Hząd wioski  w swej odp ow ied z i  za ­
znaczył  zgod n o ść  z pol ityką, której  celem, 
p r z y w ró c e n ie  gospodarcze j  jednośc i  Nie­

m iec  ętj. zniesienie okupac j i  Westłal j i  W  
Londynie  pa/uije zdanie, że powzięc iu r y c h ­
lej uehwaiy  na przeszkodzie  stoją o d b y w a ­
jące sic obecn ie  w y b o r y  w  N iem czech  i 
Franej '  PrzcdewszYslkicm musi się jednak 
mzsl i -zygnąć pytanie co  ma ‘ nastąpić n a j ­
pierw-: czy  pod ję c ie  świadczeń reparaey j-  
luyrh ze strony \ iemieo,  c zy  przyw rócen ie  
n iemieckie j  j e d n o ś ć 1 gosj iodarczej .

Woliw harcerstwo a młodzież robotnicza.
7. .(irnji p racy  ubyw ają  często ranni. K ażda eks­

p loz ja  kolta, każde zle skonslrnow aut' rusztow anie 
każda w a d liw ość  warsztatu. p ow od u ją  odpadanie ży- 
wye.li k rw aw yi h drzazg z w a lczące j arm ji. W  niskich, 
c ic in im h  noraeh żerują k o lo n je  bakcy lów , stępia się 
wzrok i £b.ieh W śró d  społeczeństw a snuje się kara­
wana kalek, cien ie ludzkich  p osta c i: T o  ranni na polu  
pracy. W  żarze w alki krzepnie robotn icza  m yśl, tęże­
je  organizacja, krystalizuj;!) się charaktery b o jo w n i­
ków : a rów n ocześn ie  jed n os lk i słabe nie w ytrzym ują  
h róby  i zU ebiornlw ów  ane. zm ę czo n e  i złam ane zlew a­
ją  się ze św iatem, gdzie  n igdy nie pada prom ień  słoń-' 

'c ń ć g h ią  w otebtani 'knajlp i jnosty tueji. R zesze m łodo- 
\ ;iim y.b . ży e iow o  tńie.odjiorne, s łabe i podatne, łatwo 
dosięga p ow ód ź zgnilizny, n iłodzian i karleją m oraln ie  
i lizy om io . Gzas le r„z  n ad szedł najw yższy . żeby  w ar- 
s lw om  m łod ocia n ych  . w skazai now e cele. ktoro o - 
derw nłyby je  od  ''a p a ty cz n e j szarzyzny 'iM lziennego 
żywią pobu dziły> y  szliieliotoe pierw iastki jak ie  w  p ie r ­
si inlódzieżw  drzem ią. a rów n ocześn ie  przyzw ycza iły  
się do w zm ocnien ia szeregów zorgan izow an ych  ro b o ­
tników.

T ak ie  nowa co lo  daje W olne H arcerstw o które, 
litoże hyc dźw ignią odrodzen ia  m otorem  nowego 
życia  m łod zieży  robotn icze j. W o ln e  harcerstw o p o ­
przez gran ice jiąństw  la m ion a m i m łod y ch  op a sa ło  kulę 
ziem ską i w sp óln em i silam i b u d u je  Jutro ludzkości.

W  życiu  grom a(inem  w śród  p ó l  i lasów ćw iczy  
ćw icz y  .oiałlo! i um yjsl i zapraw ia  d o  służby dla s]>ołe- 
czeń slw a . W oln e  harcerstw o w alczy  z n acjona lizm em , 
pragnie iK iw szcchnego braterstw a i w spółp racy  naro- 
jdów ii zw alcza  liiilitaryzin. W sjróliiie ze Światem  Pra­
cy  dąży d o  spraw ied liw ości społecznej i o  lepszy  
soc ja listyczn y  ład. W olne, harcerstw o zapew nia w ol 
noinyśtne i ylow olne iodnoszenie się d o  dogm atów  re­
lig ijnych . Szuka i .shiży Praw dzie, n ie  o czek u ją c  ze ­
zw olen iu  urzędników  Roga W oln e  harcerstw o ja k o  
n ich  m ło d z ie ż y  bu d zi zapał d o  przebudow y s ieb ie  
i świata w p iy ś l w skazań  Praw dy, Piękiyal i R obra .

W Św ięto P ra cy  p osta n ów m y  zająć się m łod zieżą  
rdbotniezą  i p rzy jść  z  jłon iocą  w oln em u  harcerstwu, 
które o  p o m o c  w n ajb liższym  i ziisic się zw róci.

•lottr.

Aresztowanie morderców R. bemnertowej
Wyki  yeie. spruweÓAY s k r y l o b ó  j e / e g o  

morderslAYa Kózi  Lem per low e j ,  dokon an ego  
■ dnia L">. hm przy; ul Panieńskiej ,  nie było  
łatwe. Poszlaki  vs!kazyv\ a ły ,  że z b i o d n i  d o ­
konał 22-lćtni W ładys ław  Kędziersik 
mieszkaniec, /amąrsly inowa.  Pol ic ja  |>o- 
jurze.dirioja resztowała p r z y j a c i ó ł k ę  Kędz ier­
s k i e g o  .1 ul je .Makuzttk. W ym ie n io n y - pi W  
p o m o r y  inLrWen cj i  pewnego  adwokala 
) iv\spit szył uwolnienie je j t  p o l i c y j n e g o  

a!ivf;ztu. >
W  dniu odzyskania w i l n o ś c i  s p o t k a ł a  

się o na ze sw y m  przy jacie lem, który  je  j się. 
/ .wierzył, że kolega jego , .T o śk o “  (Antoni  
M y s ło w sk i ) „ z r o b i ł  ś,kok“ przy  ul. Panień­
skiej, k ló ry i s ię  udał. gdy ż .,ż yd ów ka  spadla 
z balkonu \a drugi  dzień g d v d o v  'ed/.hilni 
się ona o z am ordow aniu  L em per low e j  z r o ­
zumiała jakiego lo rodza ju  bvł  ów  „ s k o k 1. 
Pała kię ą d n a k  zemsty s w y c h  k ochanków,  
więc  zachowała tę w i a d o m o ś ć  w  tajemnicy 

V  czasie .jednej z niedawny ich o M .ja y  
po l i c y jn yc h  k o m i s a r z  poi Konarsiki w r ea l ­
n o ś c i  Iprzy ul. S i o n ia W s k i e j  przytrzymał  Ma- 
tarrzukową.  Podczas przesłuchania rozpo -  
wjedziała ona  o ty m  „ s k « k u “  s w o i c h  p r / y -  

^arządzono lniLychmiasl pośc ig  za

Kędzierskim i (Mysłowslkim A ub niedzielę 
ó l e c z o r e m  ujęto i ch  podczas  o b ła w y  w  P a ­
sażu Mikolaseha.

PocHczas przesłuchania,  które przec ią ­
gnęło  s ię  do  g o d z in y  4 nad ranem, Kędz ier ­
ski JżcKi tal, yż z iMys Iow siki m d o k o n y w a l i  kra- 
dzieżyi kieszotf lóowycb n a  placu Solskich.

W  Idniu k rytyczn ym  wybrali  się na 
, „ p o ł ó w “ , gdyż byl i  ,w po trzeb ie11. Kolega 
jogo (polecił m u  czekać  mi rogu ul icy Pa­
nieńskiej  a sam rzek om o  poszedł  d o  skle­
pu L em per low e j .  V, \ biegi stąd jednak  po 
chwi l i  m ó w i ą c :  „Ji-si szlemp I b r y k a j m y  1“  

iMyrshnvski przesłuchiwany7 zaprzeczył  
jleklnak i zwalił  całą winę. na K ędzierśkiogo.

S -i lwarzwI i rękach lego ostatniego « n a ć  
l iczne bl iuiy i , ś lady podi tpania, klóre  
.świadczą, iż to on jest sprawcą  zbrodni .  
„Mordowana błpwiuflii ł ironiąc się n a jp raw -  
d o p o d o l m u  podrapa ła go po twarzy i rę ­
kach. K aza jm rz  po  m orders tw ie  Kędzierski  
lyyl w  1 isie P.borycli ,  .celem zaopatrzenia 
swych  ran. f i  podał  on lais- / w e  nazw isko 

Policja, aresztowała rówmież siostrę K. 
\nnę, o r a /  narzeczonego jej  . .lozefa ! ic 1 -
mika. ‘

Dalsze sletlzłwo w loku.

Jedno z I. zw. wyjaśnień.
W A H S Z A W A ,  28. kwietnia t Pal j. W y -  

dzial polilycziiK) - iprąsoAYy7 jmezydjitni Mady 
lnin isi rów stwierdza,  że AYiadomośei ob ie ­
gające od kilku dni  częś ć  prasyyo w y k r y łe m  
na terenie woj i  wódz.Lwa w o lyn sk iego  sprzy -  
siężeniu anty pańsl w o w  ym nie odp ow ia da  ją 
ściśle isloliienui s lanowi  rzeczy'. W  celu 
praw id łow ego  po in formowamia  opinj i  rza.d 
uważał  za konieczne wyjaśnia,  ze akcja Uo- 
munislyezna prowatlzona do  dłuższego do 
dłuższego czasu w 1'olsce tracąc zupełnie) 
g i u n l  pod nogam i  zdradza czasami tenden­
c je  do  w  rodzen ia  się w  p!rzed:sięh ;oi stwo o 
‘ •.banikleć z.e destruk“ yijnym/#.Iedno z lakiełi 
z jawisk zaszło właśnie o becn ie  na lerenie

woj(wY(jdztwa w ołyńskiego ,  że grupa zbrod -  
n iczyeb osol in ików zamierzała d o k o n a ć  
aki ji  sabolażu.  W in ni  są w  ręku wladzy| są- 
dówej .  (Z tego dośi z.ąwilego wy jaśn ien ia  
m ożna  się dorozum ieć ,  że na W o ły n i u  zła­
pano szajkę /wwrza jnyeh bandYtoSy, 1 tó-  
Vy t‘b w latize p o l i c y jn e  węszące wszędzie  k o ­
m unizm ch cą  na gwałl z ro b i ć  po l i tycznymi

Ee sportu.
POGOŃ -  R i:\V l'R .\  7 1 1 - 1  POROI! bez

łvŚJjituM‘a. OlLMiczyk:i, SłonoekicRO t Fwjijyli g ia la  l>ar- 
ilz.o stabc R ew era  nie )>ol''afila z  p o w a łu  biaiku sirzcl- 
ców w ielu  poclbram kow \el! sytuacji w  korzystać. Gra

ob u sb o n n ie  prow ad zon a  chaotycznie, nie zaradzała  
że gra ją  d n i iy n v p ie iw szok la sow e . P o  P ogon i takiej 
gry nie liale; iło  się • .s p o d z ie w a ć S ę d z io w a ł  ji. kpt. 
P icheta .

S P A R t A Al P/l AI .i u o m istrzostw o, klasy 
B. S ęd ziow a ł p. Scbargiel.

C Z A H M  I. [— ŁF.CHIA II . 7 . \ \,'i : ( / .  o  m U ti/o  
stw o klasy 15. Sędziow ał j). lis e b e r . k tóry słusznie w y ­
k lu czy ł 2 graczy  l.e ch ji z;i brutalną grę

i- i l i lA L I  .(UTRZLóNK.a 1 : 0 (t : (i o  m istrz, 
kl. B. .sędziow ał p F'iscbei’. '

W A R S Z A W A  P O ł.O N .rt —  C ./,Ą «N 4 :i : ił 
U 1). P o lon ia  z trzem a graczam i rezerw ow ym i, d o ­
brze  zrobiła , żc wstawiła Janka l.otha na ś io d k ow eg o  
napadli, k tóry  zd ob y ł 2 Jnam ki z przebo ju , a jedną 
z k an iego  Przewaga (.zarnyeh  przez cały |)i'zeci;(g 
g iy . R łolniste bo isk o  n ie  pozw oU io tej |irzęv.agi od - 
jK )w iedm o w y k oizys lać . p on a d lo  ,miał W itk ow sk i sw ój 
zły dzień, biegał p o  boisku  jak opętany, a sw ego m iej­
sc . n ie p ilnow ał, tak. że l.o lli b y ł zaw sze , w olnym . 
P ierw szego goula Strzelił Rotli (/. w iny K opcia II.). 
w y rów n a ł Muller, do p rzerw y m in io  bom bard ow an ia  
bram y P o lon ii n iezm ien ion y  w ynik

W  drugiej .połow ie Czarni gn iotą  dalej. M uller strze­
la ze skrzyd ła  drugiego goa la . Za „rękę u ierasa k ar­
ny rzul w yzyskan y j>rzez G olba. P rzebój so low y I .otiui 
uw ień czon y  bram ką. K o p ić  I V w y rów n u je  ładną ..głów'- 
k ą '1 z centry x ,u llera. Z p ow od u  sto t,, i deszczu  pu- 
liliczności m a lo . Sędziow ał j> ilandl. Czarni, m im o. 
żc w obe/m oj iln iży n ir  m ają graczy  z  d a lszy d l drużyn  
n ie przynieśli wstydu sportow i lw ow sk iem u .
U -  ■' IAYoW -  .LU BLIN  O ' o  W  Imlilinie 

iW A R S Z iY n A  —  LÓD.Z' 2  : 0 .*  L od zi.
KRAKÓAA G Ó RN Y SI.A Si l I w oa low iea e li. 
K RAKOM  W IS I.A  —  R. T . C, .5 : 1.
R. T . C. M AK K ARF. 2 : 1 . '  ,

J U F R Z F N K A  ■ ( ) I S Z .\  1 : 1.
CRAC.OV.lA llez . W fŚ ł.A  ,llT „. 1 : 2.
W A R S Z A W A . W  biegu c lo loezu y m  Kurjera P o l 

sk iego '1 zw yciężył Zille.i 21 ni„ 157 i p ó l s.

E  dnia.
Niech żyje... nauka polska.

N ajstarsza insty tucja n aukow a Yv P o ls c e T ó w  Na­
u kow e AA iu szaw skie. pozliaw ione w roku b ie żą cy m  
s id isyd jiim  jKiństwowego, dalszy  sw ój liyl op a r ło  na 
o fiarności s jio łecznej. I.e.cz o fia m ośc la nie jest d o ­
tychczas w ysturczająea.

M im o szczod re j oiiarnoM  i, zw ta /cza  ze strony in- 
teligeneji pracu jącej, m ew y  płacone są dotychczas p e n ­
s je  p ra cow iiik om  za Luty i ,m arzec, należności za g .,/. 
telefon, elektryczność i różn ym  dostaw com , jak r ó ­
wnież i za Mruk W ydaw nictw , k tóre  to zaległości 

sięgają  ob ecn ie  n ow ażnej sum y 2.7.tKM) zl. poi.
T aki sam  lo., jesl udziałem  w iolu im n ch  placów ek 

naukow ych  w Polsce.
P o  co  p a sk a rzom  i doroiik iew iezoin  n o je im ym  

nauki ? Zejdzie  „na psy je ż e li tym siunym  szlakiem  hę 
dzie s|zlo w szysik o  u nas jak do ly cb cza s . ■

Coolidge łagodzi zatarg z Japonją
L ( ) \ n v \, 28. kwicltiitt. ;Pal) .  \V'eilbig 

M iadom ośc i  z Waszyngtonu prezydent Goo-  
it('gt. tlał do  poznania,  że złoży yeł.o pizeeivy 
Ińlowi, jeżeli kongres  będzie  obstawał  p r z y  
wykluezeniu Japonji .  Prezydent m a  zapro-  
j)ouoAvać,  ł)y j a k o  AVv|yi.ziie przy regu low a­
niu kAYestji im igrac j i  janońezy ;kow p r z y ­
ję ło  l iczbę obywate l i  j a p o  iskieh w  SI Z j c d -1 
uoezoięyeb ay roku 1800. W ten sposób  u- 
niknie się. o b r a z y  .łapo/iji.

Tajemnicza Hafasfrofa.
L().\ D \ \ ,  26. I- (Pąl )■ Sem olo l  e\- 

pressoA Yy , który o p u ś c i ł  a vb  e z w a i le k  Ch*ei- 
d o r n  z. d\yoma ptisażcrąmi udająe się do 
H.oland ji i k l o r y  zaginął  av drodze,  został 
okinatoiziony na wylirzeżu a n g ie ls k ie m  bez 
pasażerów.  Ponieważ  saniołot znalez iono 
aije u szkód zony,  i.slnieje nadzieja,  że pasa­
żerowie! zoslałi  uratowani  |irzez jeden ! z 
ipar(oAVeów

Czyfa)Ble Dziennik budowy.
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Zjazd Ifcesko-SlawajKiej Socjalnej Demokracji
W niedzielę  20. b ni - o godz  !) .'50 rano 

wchezdzę do obszerne j  sali Domu Lueloweg*-  
w  Morawskie1j Ostrawie.  Sala szczelnie \\"y - 
pełniona’ 'delegatami

Sala udekorowana czerwienią.  Na D o ­
mie  L u d o w y m  powkwwają dw a ogrom n e  
czerwone- sztandary,. ,1’ rzedstawiam się prze­
w odniczącem u zjazdu tow Tomaszkowi;  
marszałkowi  sejmu o-eslkenslowackiego. 
Podr.hodzi  do  mnie przedstawiciel  gruzći*- 
ski j soc jalnej  d e m o k r a c j i  t ow . , dr- Aiollo. 
kIóc$i zapytuje  mnie po rosyjsku,  czy ja 
j e s k m  przeddawir  ielc iu PPS. D ow iedz iaw ­
szy; się, że tak, se ideeznie  dz iękuje  za oka­
z yw a n a  przez PPS. sym pa lje  dla (iruzji- 
/  innych  gości obecny jest tow. R>ezpalko, 
przedstaw ien i  ukraińskiej  socjalne'j d e m o ­
kracji.  / r e sz k i  Aio l lo  i Hezp.Jko stale mie ­
szkają w Pradze. W ięce j  gości  zagra niez-f 
nyel i nie  było.

Przed 10-1;( podnosi  sie kurlena C h or  
robotniczy  śpiewa ,,.\1 ięd, y n a r o d ó w k c  \ O- 
t Wiera  zjazd tow. Tomaszek,  witając  dele­
gatów oraz gosei  zagranicznych.  NnStąpił 
szereg dalszych  mów ' powitalnych. '  Prze 
m ó w i  Wari i ja :  „W itam  was. towarzyszki  
l!ow'arzyisze w  - imieniu C. K- W P P, S. 
i żytv.ę wart  powodzenia  wr waszych'  obra -  
dacli, które rozpoezy nacie w  cl iwil '  e-iężkirj 
dla klasy robotniczej  całego świata. Obrady  
wasze, jak w idać  z porządku dziennego,  to­
czyć  sie będą nad -.prawami dontosTdmi'. 
Przy je chałem do was dlatego, żi jesteśmy 
cz łonkami  wspólne j  Międzynarodówd, i so- 
e.jali tecy.ncj Iłędąc we wspó ln e j  organiza­
cji m iędzyn arod ow e j ,  m am y w s p ó ln y  cel. 
d o  którego prolctarjat polśki i czeski bę­
dzie  zdążał, k ie  ukryw am  przed W a m  /  !że 
poniięel /y  nami są lóżniee zdań co do bar ­
dzo palących spraw,  sądzę jednak,  W re,ć 
mci te, przy do bre j  wol i .  w y r ó w  nać się 
dadzą na g iam ric  ■ m iędzyn arod ow e j  sol i ­
d arn o ś c i '1.

Przemawiał  rów nież Iow. S i d e ł  imię 
nicm PSPti.  Polskiej  Socj  Parlji  Pobotn i -  
czej w  ReąnibJire czet kie j ' ,  oraz przedstn-ł 
wiciel S 1). w Lzechacn.

Ib z y s lą p ion o  do  w ła śc iw ych  obrad.  
Sprawozdanie  iKiłiłyczuc składa Iow. dr. 
Mi isner, prezes Ididin parlamcnlai-ncgo. — 
Sjmaw ozdawca uzasadnia konieczność  rzą­
du koalie y j m g o ,  wr którym S I), słani się 
dla klasy robotn icze j  uzyskać jaknaiwóęerj  
korzyści.  Oświadcza,'że*. dzięki  tej pol ityce 
z a c h o w a n e  jesl c h arak le c  deme/kraiyczny  
Republiki ,  oraz należny w p ły w  klasy rn 
botircz.iyj na pańs two.

■ ow Sotikup, wśeennir.szaldk Seiiatu, 
r e f e r uje, punkt porządku dziennego  o ]>oli- 
tyce  zagranicznej i Socjalisty c / r u j  \1 i ęd /y -  
naro dówec .

Następuje dy skusja nad olui referatami. 
Ołów ii, atak opeizycja z jazdowa przypuśc i ­
ła do  praktycznej  dz.  .iłaluości Rządu, oraz 
slymnci „piętki  j n ą f k a  stronnictw" rządzą­
cych  1. 7. ramienia S- D wchodz i  tlo tej pią-  
i\i minister ośwaaly to\V. Dech nic- O p o z y ­
c ja  pochodz i  g łownie z okręgów- Pi lzneń-  
s kiego i 'Morawsko - Oslrawskicgo.  \;i' 
czele  o po ry  cii z ja zdow ej  stali Iow tow poJ- 
s ł owu Pik z Pilzna i Prokesz z M o ia w -  
skiej Ostrawy. Zgodnie  z r e g u la m im m  zja ­
zdu, przem aw iać  m ó g ł  tylko ten, kto miń) 
zebranych  Ó0 p o d p i só w  na zgodę, żeby mi 
przemawiał.

Znamienne jest, ze nikł z o p o z y c j o n i ­
stów nie prop on ow a ł  wystąpienia z koalu-ji 
rządowej .  K ry tyk ow an o  g łów n ie  praktyki  
rządzi ni,,. Między innymi o poz y c ja  sk iero­
wała swój  atak na spraw y  następujące. : 
sława prasowa,  ustawa o o c h r o n ie  Repu-  
bliki,  ustawa przec iw ko  lerorowj ,  oraz spo 
sól) redagowania „Prava Lidu".

Rezolucjo  odes łano  d o  komisj i  yoelak 
Cyjnej.  Prócz  Sprawozdania pol itycznego,  
o m aw ia n o  jeszcze „zm ian y  w program ie  
p ar ty jn ym  , kw"c„tje siosuntków „ g o s p o d a r ­
czo -spo łecznych  klasy pracującej" - ,  . ' .prawy 
ubezpieczenia społecznego" .

Przód g łosow aniem  rezo luc j i  o p o z y c ja  
zgłosiła oświadczenie ,  że je j  wystąpienia na 
z jcżdzi i  nie. (.są skierowane przeciw^ko u- 
dziatowi Parlji  w  rządzie koa l i cy jn ym  O- 
pozęg ja  będzig g łosow ała  za rezolucją 
nieco zmien ioną  w spó ln ie  z resztą Z ja z ­
du. Po iem ośw iadczen iu  istotnie prze ję to  
wszy-stkie rezo luc je  jednogłośnie.

Rezolucja w , sprawpi taklMki partji i 
kjuUu wwraża podz ięk ow an ie  C. lv  parl ji  
o raz  klubowi za do tych cza sow ą  działalność 
a następnie, uzasadnia slanowusko parl ji  w  
„ w ią z  ku z isylnaej ą p o w o j e n n ą :  utwo '  zenie 
paiislawa ezesk o-sl owacb iego  stawia jnzCd 
klasa, j iraeującą nowe  zadańir i n o w ą  m e­
todę pracy.  Zaszła potrzeba zmiany- slano-  
waska w o b e c  .państwa. S- I). zmuszona jest 
w s p ó łp r a c o w a ć  z p a i t ja m i  bui / .uazypicmi,  
w: celu konsol idacj i  i rozwayju jiaństwa. 
Zjazd nie .może ustalić szczegółów" takiyfki 
dla Zarządu parl j i  i klubu, podikreśla j e d ­
nak, żi W. tuiklycc sw o je j  zarząd partj i ,  jak 
i klub  winien s y  |H)d]rorząd.'kować oslaiecz 
nemu ce lowi  part j i  i celowo temu podpo-* 
r z ą d k o w a ć  swą h/ktyjcę. Part ja w  rządzie 
J)j-oni d cm o k rac j i  i inlercnów- roboluiczycl i .

V\ rózo luc j i  om awia sii leż stosunek 
S. I) czesko-slinwadkiej d o  innych socjal i -  
styicznycb parl ji W- Itcjudilicc. Uzeska S- I).’ 
szuka zbliżenia z i mieni i part jami socjal i -  
sTyR-ziicnii, a prześle w szyslkiejn /  jiiejnic*cjką 
S. I). Nie zam ykają  oczu na o g r o m n e  trud 
noś i i , !  Z jazd w z yw a  wszystkie pisma jnir- 
ły jne ,  aż-eby w  om awian iu  różnic  istnieją-) 
(yeti zach ow an o  przy-jazny ton, dążąc do 
poro zumienia  ze wszyslkiemi partjami so 
c ja l istycznemi w lic-puldice.

Wreszc-ie r('zoliicja o m aw ia  stosunek do 
koniuiv :mu i laszyzimi, s lwicrdzajai  l)C/- 
względnic  wrogi  stosunek do laszy-znn. i 
niemożl iwośi  j cd iu go  fronlu z komunisia-  
m i . -v, . p - y - ' -/'/. p j o ć  ^Ai.- •' l

O statn ie skandale  naftowe, film ow e, 
.projiib ie.yjne i przekupstw u  po lityczne, ja ­
kie stw ierdzono w  W aszwnglonii wwska- 
zu ją  na f t r a iz l iw c  zdepi aw o w an u  klas rzą- 
dzącyeh . . .

.K o rupcja  nie jest now ością  w  żiyciu po-' 
i it1\ czneni. ;

N ie  ly lk o  w k ra ju  w yb u ja łeg o  bogae 
twa, jak  Anieryjka. lecz w  krajai u lm g r li 
ja k  Po lska, w k ra ja ch  bogatych i liia le rja l-  
iniir i k u liu rą  j;fk I . ani ja  i \nglja, w kra ju  
o udoskonalo iiym  system ie p ań s iw o w yn i 
N iianc.y i w (ło s ji „ ro b o tn icz e j"  prze­
kupstw o istnieje i 1 w itu ic .

\V Slana<e.b Z jednoczony i b ; podczas 
W o p n  podniesiono oskarżen ia  nawet prze­
c iw  ba idzo  w p ły w o w y m  luelziom, przeciw] 
w yso k im  urzędnrkemi, prze‘c iw  reprezfthian- 
lenu w  kongresie.

\ ic ‘ leiNdziwnrgei, /a ' kormpeja eloclmdzi- 
l;i (do jnie'by'walyc;h rozm iarów '. U'a 1 a je j pod­
m y w a ła  nawet poelwal i\ „o ia łego  de>inu“ .

P rzekupstw a, w k tó rych  figurują, m iljo- 
uowe sum y, w ce lu  zawlaelmęc:ia nieslye-lia- 
nenii lieigacl w auli naroelu, niczenn sa jednak  
w sleisunku do przekupstw ujn ;iw ianye-b na
pnutjącjh.

1 "łaja w Teatrzii.
v W  diun L Maja o godz- d-eiej popoł^ 

oelbęelzic się przedstawienie'  specjalne dla 
robotn i  kówc

\rt^-ści Teeatru Wielkiego  oelegrają p o ­
tężny elramal pod Ictnfęm

D A N T O N
o łre-.sei z czaseiw-V ielkic i l iewoluc a fran 
cuskiej.

BllcJty w’ste;.pu do nałiyeia •hcfrlżSiniiie 
jirzez cały Id/iem w  b ńęgarni Liniowej ,  p r / y

Zjazd poiecii  .speejalnij  komisj i  przy-  
g o l o w a ć  projekt  nowego  pr o g r a m u  na na­
stępny- kongres p a r t j i ,  biorą za podstawę 
deklarację ,  iwhw-aloną na Zjeźdz i ł1.

‘ Rezolucja w  isprawie stosunków .spedo- 
e.ziio-gospevdarcz'ycb szcreikoolnaw a tło sto.  
semkeiw g()S|)oelar<‘zvCb w  okreesie- powoje n- 
nyjn na Ile wódki klasowyj  prole larjalu.  
konkretyzując,  szereg' postulatów praklye-z- 
iyvcb /. ważniejszye-li są le>: Zakaz pracy  
nocnej  kobiet, 12-goelz.inny odpoe-zyncvk nie 
elzielny kobiet i mlodoeiai iyc l  ot iowiazko-  
wa nauka szkolna cl o lat M jeebiolde uboz- 
pieeczenia sjieiloryne dla wszvstkie'li grup 
pragow aiezyrh ,  Jzliy pnaey, wydalinę p o m o c  
cii ci s|)cddzieln przeprow adzenie1 r e l b im y  
,roliH‘j w- myśl  żądań oezrotiiye-li i mato-* 
rolny-lcti, wałka Ze spekulacją ’ .

. a zakonczemie należy  mielniie-nb, że: 
na .Zjcźelzi' .liylo z głeyisem 'deeydująeym :i(ł1 
osób ,  z tego 215 kobiei ,  2 semateirów i !l 
:jłajsfów, Ki nauczycieli  i 1 inme-zye-ielka. 
Z gleisrm detrade/ym wszyscy- senalore)- 
wTe i posłeiw-ie, e>raz przcMstaw-p-iele orga- 
nizaeyj, z a w o d o w y c h ,  spó]'dzie'l<'zye'li ośw ia- 
lowycJi, sporłeew-yeli. weilnoJiiyńlie-ielsldel. • i 
t. p Razeun z. gle>soin eloraele/ym by ło  177 
osób.

AV dnui 22. bm- enlby-lcm ke>nl'ereiie.(ę 
t Nficjalistami polskimi, n y ż a m i  zaufania 
z K arw iny  i okol ic .  O bccnyc l i  by ło  10 ele- 
legalów z Karwiiisikego,  1 I z Ostrawskie-  
goi  1 z Roginnina, oraz 2 czł onków '  (I k  1’. 
S.-R..  R knnleremcji lej zre-lerowakni»
lowarzysz.om, przeważnie g órn ik om , sytua­
c ję  polity-c/nm-gospoelare-zą 1’olski i wy jaś 
nilem nasz slosunede. d o  ezeiśkiej pol ityki  za- 
gi aniczncyj. Konferemyja trwała elo ł 1 lei, 
w  newy, towarzysze  wysunęl i  sze-reg postu­
latów, które zobowiąza łem się jn-źeMlożyc 
( k. W. ‘

./. l\LV, j , iń s k '.

J  W i a d o m ą  jest . p o w s /w c l i m e  rżiNza..  żt. 
J l a r o i n g  przcszeM] n a  pr ez yTdć/ i la  v lkn ua  
ż ą d a n i e  trustu ko!e'jo\vio -  (w ęg low o stalev  
w e g o .  .Musie-I' m u  ustąpię m i e j s c a  z d o l n ie j s i  
i / a s h i ż c n s i .  S p r a w i ł y  lo pieuuąelze'-

Reeelczas i i a j i iowszycl i  s k a m l a l i  w  \Ya-  
szyiigleinie,  wypłynięto  na wierzei )  p r z e k u p ­
stwa) Si nc la ir a .  Ma gna t  lem p r z e k u p s t w  eiu  
u p r a w i a n y m  ponuęelzy  urzeydnikami , i jio-  
l i tykiimi ,  a który o b e j m o w a l i  i ii il jonowe'  .u- 
iny,  iiie> z a p o m n i a ł  , i o  pnirtjaeii |>otityi'z- 
n :v c b .  '

S u m a  j a k ą  o g ł a s z a j ą  p i sm a  aine r y k a l i -  
( skie /ń.biłO ciob, nie je*st m a b n  a laka  w ł a ­

ś n ie  rzueńi S i n c l a i r  na szalę  wybore^zą.  N i e  
w i a d o m o  w- elodalku,  c z y  to bytu pi iTw’s;:a. 
cxy \  ostat nia .  ..Ta ty lk o  d o s t a ł a  sii w , ręoe  
fylitti, kle r y m  / a l e ż y ,  a b y  ajniral p a ń s t w o w y  
o c z y ś c i ć

Roza  S n u - j a i r e m  . o l b r z y i n i e  suney s k ł a ­
dali  i s k ł a d a j ą  m a  W y b o i y  kl as y  p o si a -  
( la jąee.  N i e  ' żałują setek i tyfsieęey-- 'RWrefmile- 
ją,  z.e‘ nu to się sowicie1 eip-łaci. (^ala k a m -  
p.oeja lej,  e /.y  innej  l )u r ż u a z y j m - j  j iartji  a-  
.m eT yk a os k ie j  op ie r a  się nie na zasluelze,  
ale> na z łoa e ' .

id. n za j im chy  2- Ceny 'biletów ł iardżo u iskier 
p o ł o w a  dramatu -

? Krląia na Boisku Sportowem.
W  'dnui l . ' .M; . ja o gwlz. ,ń |x>pob na 

oo isku „ P o g o n i "  (za rogatką ’ Stryj.ska. 
rlwie d r u ż y n y  r o b o m i c z e  (Rot)otniczy, Meib 
Sportowy" i . Drużyna  K ole ja rzy  re,z.egrają 
malel i  o s r e b r n y  i puiiar.

O KU. P P S . ive‘ faf{i)Vić.

Korujicja t» pdlityei amerykańskiej.

'■I
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Przygotowania do rozprawy o zajścia listopadowe.
Kraków, 26 kwietnia.

W sądzie okięŁowym karnym n  dalszym cągu 
sędzia śledczy dr. Podobiński wręcza akty oskar 
żeaia w sprawie zajść listnpaaowyoh tyra obwinio­
nym, którzy jeszcze ich nie otrzymali. Zakończenie 
urzędowania sędziego śledczego w tej sprawie na­
stąpi z,a kilka dni, poczem wszystkie akta sądowe 
oddane zostaną przewodniczącemu rozprawy- dr. 
Markiewiczowi. Przypusiczalne więc wypuszczenie 
na wolną stopę kilkunastu obwinionych nastąpi 
w drugiej połowie przyszłego tygodnia.

Jak słychać, oprócz 5u oskarżonych w spra­
wie listopadowej, którzy staDą 3 czerwca przed 
sądem przysięgłych, 35 osób otrzyma akty oskar­
żenia. a sprawy ich toczyć się będą częściowo przed 
;rybnnałami orzekającymi w sądzie okręgowym kar­
nym, częścią zaś przed zwykłym trybunałem w są­
dzie powiatowym.

Tak więc oskarżeni w ilości 56 osób staną 
.przed przysięgłymi o bunt rozruchy, dalej dwadzie­
ścia kilka osób przed trybunałem orzekającym
0 zbrodnię i inny paragrafów (usiłowano morder­
stwo. rabunek itp.), reszta o kradzieże uzbrojenia 
wojskowego odpowiadać będzie w sądzie powiato­
wym.

Poza tą ilością oskarżonych, toczyło się śledz- 
we jeszcze przeciw 114 osobom, jednak z powodu 

braku dowodów winy, zostało ono zupełnie umo­
rzone.

W  sądzie okręgowym karnym czynione są już 
przygotowania do rozmieszczenia trybunału, obro" 
•ców. oskarżonych i prasy na wielkiej sali rozpraw 
podczas rozprawy listopadowej. AYedle planu pre­
zesa sądu Pelca, sala rozpraw będzie miała nastę­
pujący wygląd: trybunał złożony z 5 sędziów
1 dwóch protokolantów zasiadać będzie przy stole 
zupełnie zbliżonym do ściany między dwoma ok- 
nami. Po prawej stronie, jak dotąd zasiędą sądzio- 
wie przysięgli. Naprzeciw ustawione będą dwa dłu­
gie stoły, przy których ząimą miejsce trzej proku­
ratorzy, obrońcy w ilości prawdopodobnie 15, oraz 
dwóch stenografów z ramienia obrony.

Dla przedstawicieli prasy ustawiony będzie na 
specjalnie wybudowanym podjum stół u lewego 
wejścia do sali. Za tym stołem w poprzek caiej 
sali, postawione będzie podjura. oraz szereg pul­
tów i taili umieszczeni będą dziennikarze ze wszyst­
kich pism pozakrakowskieini Na miejsca dzienni­
karskie wydane będą bilety prezyajalne dla spra

wozdawców i to po jednym dla każdego dziennika. 
Między ławami dziennikarzy, a trybunatem rozmie­
szczonych będzie 56 oskarżonych. Przed samym try­
bunałem siedzieć będą pozostający w więzieniu 
oskarżeni, zaś na dalszych ławach odpowiadający 
z wolnej stopy. Mała przestrzeń międzj lawami 
dziennikarzy, a drugiem wejść em od sfrouy pra­
wej przeznaczona będzie dla palestry krakowskiej. 
Na miejsca rezerwowane dla publiczności na sali 
wyaanych będzie tylko 80 biletów wstępu, zaś na 
galerję dla kobiet 50 biletów wstępu.

Prezydjum liczy się z ewentualnością dłuższych 
obrad sędziów przysięgłych nad pytaniami co do 
winy oskarżonych. Obrady te muszą odbywać^ się 
przy zamkniętych drzwiach w osobnej sali i to, od 
wręczenia pytań przysięgłym, aż do ogłoszenia wer­
dyktu. Ponieważ w tej sprawie pytań będzie conaj- 
mniej około 300, liczy, się trzeba z tą ewentual­
nością, że obrady przysięgłych mogą potrwmć nawet 
parę dni. Wobec tego, że w toku obrad przysię­
głym nie wolno opuszczać san narad i stykać się 
z kimkolwiek, prezydjum sądu w przewidywaniu, 
że sędziowie przysięgli bę ‘ą musieli spędzić kilka nocy 
w sąazle, przygotowuje 14 łóżek w odosobnionej zu­
pełnie sali Sędziowie przysięgli spożywać będą 
y zez  czas narad nad pytaniami posiłki w sąazie.

Rozprawa w krakowskim sądzie wojskowym 
w sprawie żtajśó listopadowych, przeciwko oficerom 
rozbrojonego bata ij on u 16 p. p rozpocznie się po­
dobnie, jak rozprawa cywilna dnia 2 czerwca. Na 
ławie oskarżonych zasiedą maj Wacław Kostka 
Biernacki (broni adw. dr. Woźniakowski), kpt. Mie­
czysław Obiedziński (broni adw. dr. Heski), oraz 
porucznicy Skarski i Nowakowski (broni obu adw. 
dr. Z. Kwieciński). Rozprawie przewouniczyć bę­
dzie podpułk dr. Szafrański, oskarżać poapułk. 
prok. dr. Wolf.

Przeciw wszystkim obwinionym wygotowaro 
wspólny akl oskarżenia, który co do osoby maj. 
Biernackiego, ma być jeszcze uzupełniony. Akty 
oskarżenia zostały już doręczone obwinionym.

Rozprawa rozpisana na razie na tydzień, może 
hyc przedłużoną w razie konieczności powołania 
większej ilości świadków. Termin rozpoczęcia obu 
rozpraw7 tak cywilnej, jak i wojskowej został dla­
tego wyznaczony jednocześnie, by świadkowie z wła- 
szcza z poza Krakowa mający zeznawać w obu 
rozprawach mogli być pizesuichaui bez powtórwego 
icn powoływania :

Buduje się dom dla funkcjonariuszy gminnych.
W  czasach niedoli mieszkaniowej, która ruj­

nuje spokój i byt setek tysięcy ludzi wystęDuje jak 
jasne światło każda inicjatywa w kierunku zabez­
pieczenia ludziom dachu nad głową. Cóż dopiero 
mówić, jeżeli projekty wycnodzą juz poza sferę 
planów, jeżeli zamieniają się w czyn, jeżeli prze­
obrażają się, jak w danym wypadku konkretnie 
w fundamenty i mury. z których po niedługim cza­
sie wzniesie się wspaninły gmach, ku użytkowi ro­
botników zakładu czyszczenia miasta. W  obrębie 
tego . zakładu przy ul. św. Marcina . rozpoczęła się 
iy listopadzie 1023 budowa tego domu, Dom teD, 
mający czynk, zadość wszelkim nowuczesnym wy­
mogom kulturalnym, obejmuje 48 mieszka i. Projekt 
jego pod kierownictwem dyrektora miejskiego urzędu 
budowniczego Inż. archit. Michała Lużeckiego spo­
rządził loż. archit. Roman Lewakowski, a kierow­
nictwo budowy objął lnż. archit. Kazimierz Weiss.

W ykonanie robót pówierzono budowniczym 
lwowskim Rud. Martuli i St. Olszewskiemu. Koszta 
budowy obliczono ua 655.000 złotych

AA ezoraj odbyła się uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego pod ten dom przy udziale pre­
zydium miasta, w ojewody Zimnego, reprezeDtautów 
różnych władz, Komeudanta miasta Malczewskiego, 
tow posłów Hausnera i Smulikowskiego licznego 
grona radnych, oraz rzeszy robotników i

Uroczystość zagaił prez. Neumann, który m.in. 
zaznaczył, że wszelkie idee sppłeczne miały we 
Lwowie podatny grunt do rozwoju i pod tyra wzglę­
dem Lwów wyprzedza wszytkio miasta Europy! 
wybitnym wyrazem jest ten walony statut emery­
talny dla funkcjonarjuszy gminnych, jest monumen­
talny gmach miejski dla sieri t orzy ul. Kacjeokiej 
„a obecnie powstający kosztom"' wysiłkiem miasta

dom dla tych, którzy domu dotychczas nie mieli. 
(Dziwnie wyglądają te słowa w ustach przedsta­
wiciela magistratu, który robił co mógł, aby ukrę­
cić łeb wymienionemu statowi -emerytalnemu). 
Następnie przezydent odczytał akt pamiątkowy pi­
sany na pergaminie i zaopatrzony w podpisy wszyst­
kich obecnych. Akt ten, przechowany w skrzynce 
żelaznej, został w murowany w fundamenty budu­
jącego się domu.

Tworzy się tedy nowe dzieło, ale niejedną tru­
dność trzeba będzie pokonać, zanim wzniesie się 
budynek ku pożytkowi kilkudziesięciu rodzin ro­
botniczych. Jeżeli Rzad . pójdzie miastu na rękę, 
jeżeli miasto będzie rozporządzało odpowiedniemi 
funduszami, dom mógłby zostać oddany do użytku 
już w jesieni tego roku.

Nie można doDuścić, aby robota stanęła w po­
łowie, bo dach naa głową dla tych robotników, 
którzy cali przesiąkli wilgocią suterynową jest po­
trzebą naglącą.

Komunistyczny magistrat w Żyrar­
dowie.

Z  powodu wybrani?, w Żyrardowie komuni­
stycznego magistratu, prasa chjeuska rozpisała się 
o jakimś rzekomym sojuszu między komunistami a 
P. P y. przy tym wyborze. Rzec;; się ma wprost 
przeciwnie: radni P. P, 8-owi w Żyrardowie od­
rzucili bezwzględnie propozycję komunistów współ­
działania z nimj w magistracie, Natamiasi raijni 
nasi, wobec ;egó, że komuniści są liczebnie naisil-

niejszą grupą w  Radzie żyrariowskiej. postanowili 
nie przeszkadzać im w objęciu urzędów. Niech speł­
nią swój program wyborczy! Radni P- P. 8 owcy 
zmusili w ten sposób komunistów do ponoszenia od­
powiedzialności — i to całkowitej odpowiedzią1 no 
śei —  za gospjdarkę m ie js k ą ,....................  '

Sptatpg partyjne.

Zbiórka 1 Maja
A\' dziuń św ięta R obotn iczego  odbędzie  

po uRcneli m iasta zb iórk a  na rz.cez

„O b ia ty  robptnti :̂ej“
AY/.ywamy T o w a r z y s z }  i T ow arzyszk i, 

aby dalej zgłaszali się d o  K om iletu z b ió rk o - 
twe.go. 1 ' :

\A vdaw aniu  legitym acji <dla k om iteto ­
w ych  od b ęd z ie  się w e środ ę  HO. hm- cal 
godz. I-te j pop- d o  8-m ej w ie czó r  w lokalu  
Sekrelar jalu P. P- S-, ul. SyksLtiska 21/11 p ;

. (U :  k o m .  P. Th S.

■w AA R N lu  i- MAJA będą  re ferow ać na zg ro ­
m adzen iach  w p oszczególn ych  m iejsrow  jśeiaeh  n a­
stępu jąc} T ow arzysze

LAYÓAA': pose ł tow. dr. R iam and i (>oseł tow . 
Huusnei

B O R A SL A W .j pose-i t Iow . ‘ Vło,raęze\vski 
D R O H O B Y C Z : Iow Air. Ilersehtha 
S T R Y J. p ose ł Iow ■ Kury łow icz .
ST.\NI-SI AWÓAA Ioy. ,' Jurkowska i' - poseł tow 4 

mu lików ski.
SAM BOH i'u w " d r  R tęg iew K ,.
U S T R Z A K l D O L N E : Iow. Av ęglowskt 
BAAYA K U S K A : Iow. Ursini 
CHOROROAA". (ow . O chm an 
R O P IE N K A  : Iow. D cuasicw  icz.
(T ow a rzy szy  z  R op ienk i w zyw a  się. aby we czw ar­

tek o  g od z  l . ’ i m o  w ysiali konie po referenta na d w o ­
rze c  k o le jow y ),

•Pozojslałc m ie jscow ości /. Okię-gi "P odkul puckie­
g o  obsy la  la intejszy O. K. K.

. C zortków . N adw órnę. B itków, Niżniow i AAoroch- 
lę obeśle  releren lam i O. K. 11. w Stanisław ow ie.

O b w od ow y  Ko,mitel PPS.

Baczność Tow arzysze!
Już nadeszła  ,,JE )D N O I)X lć)W K A  m a jow a . To­

w arzysze ze  Z w iązk ów  Z a w od ow y ch , w inni zg łaszać się 
p o  n ie w  S ekrctarjacie P P S. (Syksluska 2 . ,  U . p .) 
Cena egzem plarza 250.000 m k.

* AA SPRAAYIK ST B A ZY  P O R /A ! )  KOAYK.I N A 1, 
M AJA ' P rzypoin  inam y w.-,z\stkiin Z w iązkom  Z aw od o­
w y m  k on ieczn ość  -wybrania Straży p orząd k ow ej n i  1. 
M aja 'v  m vśl u chw ały  O gó ln ego  K onundu M ajow ego 
P. P. S.

Zebranie wszysCklnh T o w a iz y szy  v \ y ln a m e b  d o  
Straży p orzą d k ow ej odb ęd zie  się w środę, 30. b. m  o  
god z. 7-niej w ieczór , w  lokalu prz\ id. O rm iańskiej 
1. 2- II- p-

O KU. P P S . w<s Lwowie.

* Z G R O M A D Z E N IA  PO SŁA T O  AA M ORW .',/A  A' 
S h lE G O  odbęd ą  się

;A\' Stryju, we w torek, 20. kw ietnia o  gaj-z 5 
pop o ł. :

AA' S ch o d n ie }, At o środę 30 k w ie tn i;, o  god z 4 
pop o ł.

AA' B orysław iu  wt czw artek, 1 m aja  o  godz. 11 
przedpot.

AA' K ałuszu, w piąli-k 2. m aja  o godz. 2 pop ,
AV Bros/.iiiow  ic w  sobotę  3 . -m aj; o  god z. 10 lano,
AA- R yp n em , w  sobotę. 3 m aja o  god z # pop oł.
YAr D roh obyczu , w n iedzielę  4 m aja  o  god z 11

przedpot.
O rganizacje party jn e ' w odn ośn ych  m ie js co w o ś ­

ciach  svzy\ya s ię  d o  przygotow an ia  tych zgrom adzeń
O bw odn y  i K om itet f i .  P  .S.t | ■ ' . r i• • • ■ k > i

E  ruchu 'Nawoaou)cqc,
§  TOAA A R Z A S Z ł KAIM. ARZE 1 Z p ow od u  bez 

robocia ,1 o m ija jc ie  Lwów aż do od w o l n u t .

Zarząd Zw . Zaay. kallnrzy wi L w ow ie.

<i. i idź-’ . i



8 „DZIENNIK LUDÓW,Y“
*  

Nr. S-

3tóżne
ZJAZD PRAWNIKÓW, POLSKICH, od­

będzie się w  dniach 8., * 9- i 10- ezerw a  
w  .Wilnie, ze .współudziałem gości z za­
granicy.

N OW E N AU K O W E CZASOPISMO SO­
CJALISTYCZNE. Jak donosi „Robotnik", w bież. 
miesiącu ukazał się pierwszy numer nowego organu 
naukowego socjalistów niemieckich, p. t. „Die Ge- 
selschaft („Społeczeństwo") Ma ono być odzwier­
ciedleniem międzynarodowego ruchu socjalistycznego, 
nietylko niemieckiego. Pierwszy numer nowego mie­
sięcznika przedstawia się okazale.

BEZROBOCIE. Przybliżona liczba bezrobot­
nych według danych Min Pracy wynosiła 1 listo­
pada ub. r. 54.923, 1 grudnia —  61.767, 1 stycz­
nia r. ub. —  67.581, 1 lutego —  100 530, 1 mar­
ca —  110.737, 8 marca —  118.247, 15 maica —  
117.505, 22 marca —  115.125, 29 marca — 
112.553( 5-go kwietnia —  107.741. W  styczniu 
b. r. poszukiwało pracy przez Biuro państwowego 
pośrednictwa 38.855 isób, otrzymało pacę 7.066. 
W  lutym poszukiwało pracy 42.455 osób, otrzy­
mało pracę —  7.932. Najwięcej wśród poszukują­
cych było robotników niewykwalifiaowanych (w lu­
tym —  13..508) i rolnych (w lutym —  10.261).

Z  Ż Y C IA  K W jATOW . Pewien baaacz roślin 
poaaje kilka ciekawych szczegółów z ich życia. 
Doszedł on mianowicie do przekonania, że pewne

gatunki kwiatów, umieszczone wspólnie w jednym dorosłych, wykazują 'rano znaczne różnice, : kiorc
flakonie nie znoszą się i wzajemnie sobie szkodzą. 
Tak naprzybład niektóre kwiaty cięte w iędną szybko, 
jeżeli stOją wspólnie z rezedą. Zauważono również, 
że maki zachowują się wrogo wobec innych kwia­
tów, wywierając szkodliwy wpływ na me. , Przy­
czyniają się one nietylko do szybszego ich zwięd­
nięcia, lecz same również prędko tracą swoją barwę. 
Groszek powinien być również trzymany samotnie. 
Gdy znajduje się w bukietach obok innych kwia 
tów powoduje szybszy zgon swych „towarzyszy", 
nie żyjąc również dłużej. Rozmaite gatunki r róż 
nie godzą się z sobą. Przekonano się, ze żółte roże 
wstawione wspólnie z czerwonemi w jedne : naczy­
nie, po kilku godzinach zupełnie utraciły swą świe­
żość. —  Gdy przeciwnie żółte lub harbaeiane róże 
trzymane jsobno, przetrwać mogą i kilka dni w sta­
nie zupełnie świeżym. Trzeba zatem uważać, by 
„wrogich sobie4f ‘ gatunków kwiatów nie łączyć w 
bukiety itp.

J A K  ROŚNIE CZLOW LEK. Podobnie jak 
roślina, ma także człowiek okresy, w których roz­
wija się wzrost jego. Od kwietnia do czerwca, a 
więc na wiosnę, rośnie dziecko i młodzież najszyb­
ciej, przyczem łatwo rozpoznać najmniejszy nawet 
przyrost wagi ciała. Oo.ś wręcz przeciwnego stwier­
dzić można od grudnia do kwietnia, bo zatrzymuje 

| ie zupełnie proces rozwoju ciała. Zauważyć też 
można, że pomiary ustosunkowania miary w koś- 

I ciach stawowych, zarówno u dzieci, jak i u osób I

znikają w przeciągu dnia. Ma to swoje przjczynj 
dość ciekawe. W uocy miatowicie, gdy „wycDgnl<* 
człowiek swoje kości", jak powdaaajł w ów ^as 
kości, stawowe mogą się wyprężyć. Różnice w 'dła'  
gezci Gała rano a wieczorem wynoszą 2 ctm. »Ia- 
R .rąa i mrozy wpiywają na kurczenie sie ciała- 
Wzrost ludzi w okolicach malarycznych i podbie­
gunowych nie osiąga ponad 1-35 m. Lapończycy 
i Eskimosi są małego wzrostu. Potomkowie mał 
: eńsł, zawieranych między krewnymi, wykazo.ja 
również słabą tendencję rozwoju ciała. D uży wpływ 
na zanik wzrostu ma alkohol. Dzieci, dobrze pie­
lęgnowane, przebywające na powietrzu, dobrze od­
żywiane, rosną prędKo. Dużo wpływa tu raeowośe 
pewnych szczepów ludzkich.

330 GODZIN DOKOŁA SWj ATA .  I.O nm m k 
angielskiej w ypraw y lotn iczej dokoła  .świata kap. Mae 

a ion  p o  p r z y b ic iu  d o  R zym u na h yd rop lan ie  sw yirf 
..Y u llm e“  z tow arzyszem  w ypraw y por. 1 'leiiderlei-' 
(hem  i m echan ik iem  A ndrew sem  .o św ia d cz  1 dz ien ­
n ikarzom  w łosk im , że spodziew a 's ię  przebyć w \ tknięta; 
sob ie  drogę w przeciągu 330 godzin  I. j . 12 dni i 12 
godzin  lolu : .

Itózywriścio nie w ebodztj In v. ‘ raehubę pi zeru \ 
w p od róży  jak od p oczy n k i, naprawa m aszyn, przym u ­
sową posłoj w iHizie burzy, i t. d. eo razem  wzięte, 
zabierze trzy do eztereeh razy w ięeej ezasu, niż lot 
istotny. . , -  ■

Za wiei. miim. 1 izpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. — -10. Nadesłane Zł. — '30, w tekście Zł. — '50. O O Ł O S Z E A I a y , , H *  * * * * * * *  . za słowo ZT. — -08. [•

Komunikaty Zł. — -40, zamiejscowe o 25 %  dr'Gej.

1 z ip . «=> 1 ,8 0 0 .0 0 0  M p . Ceny ogmszen w złp. oblicz; ,nych po urzędowym kursie banka złotego, podawanego codziennie.

Chces? 
t a n i o  
kupić ?

POSZUKUJEMY STOLARZA, specjalisty w poiiturowaniu. 
Zgłoszenia »Kapezetc Lwów, Gródecka 9.

POSZUKUJEMY dobrego 1’OKARZa. Zgłoszenia »KapezeU 
Lwów, Gródecka 9 384

fiłllDt Ud} ti UHb ERDrtk
w puszkach V< kflewycn do aabycia w hurtowni

U s r l u s a  W ild e ra  Lwi" iziitalu I
Te le fo n  N r. 1406. 174—

Bok Założenia 1881
A R T Y K U Ł Y  D O M O W O  -  G O S P O D A R C Z E 

M Y D Ł O  „ Ł A B Ę D Ź " ! ! !  = = = = =
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  F A R B  i M A T E R IA Ł Ó W

M O J Z Y  H U B N t R  I  R Y N E K  3 8

T f l  A R N I T  h e b l a r k i, s z t a n c e , w ie r t a r k i, m ło -
• i ” sprężynowe, PIŁY taśmowe, GRY-

ZERKI, GATRY, TRANSMISJE, PAS PRASY do dachówek, 
BECZKI POMPY, polnca F L O T“ , L w iw ,  ul. B a to ­
re g o  I, 4 . 107—

Fam s! Nadeszły już do fabryki najnowsze za­
graniczne formy do przeróbek na Ka­
pelusze s ł o m k o w e ,  które przyjmują 

składnice przy pi. Marjackim 8, ul. Kazimierzowskiej 25 
i ul. Gródeckaj 72. Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy
R u u o tfa  N e u w e lta , Lwów, ul. Balonowa 3.

&
Kto ciice wiedzieć co sio w śriecie dzieje, 

Ten czyfa i prenomeroje

przeblrd m m m *
największe czasopismo ilustrowane w Polsce.

Do nabycia wszędzie, iiuzib niema żąoaL
Wszelkie korespondencje i prenumeraty wysyłać 

pod: Skrzynka pocztowa 135, Wirszawa.

n a  r a t y  wszystkim a ui szczególności P. T. Urzędnikom dajemy n a  r a t y

Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki sukienne, Spotllbie, Pryc/ezy z najlepszych m at.rjaów  i po
r  J 1 najniższy oh o raoh--------

JOZEF MARGULIES i O. B. PANZER
L w ó w ,  pasaż M ikolasza 4 (wejście o b o k  k a w a m i  „ D e  la Pa ix “ ).

OBUWIE
NA RATY

poleca

T - w o  „ J t O O O H A N ”

plac BołuchowsKich f.
Gruach Skarbka 

naprzeciw Teatru wdelkiego.

W AŻNI. D LA  P. T. SPO R TO W CÓ W !
R O W E R  •, płaszcze, węże, kmrownice, widelca, riompy 
oraz wszelkie urzybory do tychże. fR Y C Y K Ł E  dziecinne 
poleca tamo tylko firma A K Ó B  RO SEN P IN L w ó w  
Ale. .em iclta 2 6 . — T «  ■. 19-61. Własny w arsta- me­
chaniczny. — Prowincję załatwia się natychmiast. 360-12

T enerow ici Franciszek, urodź, w r 1885 u mewa* a ks 
■ żkę wojskową, wydaną przez P. K U. Stryj, wiazzn*.  

gkynianją wydaną z gminy, zagubionej w podroiv * Borv- 
sławia do Gorlic. .-Jj'79— 3

Klasa pracująca

Zniżka cen (druga)

t II
Smoczki gumowe na flaszni dla dzieci, Ceratki gu- 

ku p u je  pończochy, s k a rp e tk i i t. p. n a i-  m >WB’ ^ut*e,‘ dzietrnhy, Katetery, Strzykawki. Gumowe 
t rw a lsz e  i n a jtan ie j u f irm y  artykuły, z n a cz n ie  p o t a n ia ły :

P F A (1, Lwów, Rynek 19, Firma Stanisław Baran Magazpn iiiedyczii)
bo w chód p rze z  sień. 128 Lw ów , A k a d e m ic k a  26. 45— 2

DRUKARNIA
L u d o w e g o  S p ó łd zie lcze go  T o w . W ydaw niczego 

W E  L W O W iE  
ul. L e o n a  S a p ie h y  77. - T e le fo n  49 6 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych 
K&ięgii kontowe,
L i s t y  płatnicze.

99G R A F IK A ” MAREK SElDE
\iWÓw, ul. K ołłątaja. 5  (w podw órzu)
126 posiada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelkiego rodza]u i formatu
PRZYBORY DRUKARSKIE: łygały, szufle,

wierszowniki itp

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
M a s y  do wałków, -  f i  r b y  drukarskie

Dr. R A T T N E R  S ,  A.
Zastępstwo na Ko skę odlewni czcionen i linji mo- 
, lieżnych POFELBAUM L we TwIEDNIU.

iZastępca naczel. redak tora  i redak. od p ow - B R O N IS Ł A W  SK A LA K  — D ruk. Lud. Sp- T ow . W y .d , L w ów , L. Sap iehy 77- Teł. 496


